
Wyd lanie -y.eczonłe.
„<JL<)z> NARODU'7  
wychodzi dwa razy dzien­
nie, o godz 9-tej rano i o 
Kodz. 6-tei wiecz. W  nie­
dziele i święta uroczyste 

raz na dzień rano

Wychodzi dwa razy dziennie.
Cena 10 halerzy

stos IM!PRENUMERATA wynosi 
w Krakowie: miesięcznie 
2 kor., kwartalnie kor. 6; 
ra jednorazowe zanosze­
nie do domu dopłaca s.e 
<0 hal., za dwu razowe 

60 ha).
Na prowideji: miesięcznie 
kor. 2 hal. 70, kwartalnie
kor. 8. W państwie Nie- memiecKiem.
mieckiem kwartalnie kor. 10; w innych państwach: kwartalnie kor. 12. Za dwura-jnieopieczetowane nie podlegają opłacie pocztowej. —Rękopisów redakcja

m rtrc T r f lrz *  H O P l  A f l A  « ip  4 f l  h a l  M T F ^ T F C / N I F  / m i a n a  a r l r p c n *  4 0  h a l  A r t r p *  P p H  111 Y r w ó *  1 7  A d r n e  ł*» I H I a o

Dz5ennik polityczny założony w r. 1893 przez JÓZEFA ROGOSZA.

R e d a k t o r  n a c z e l n y :  Dr .  f c n t o n i  B e a n p r e .

G Ł O S  N A R O D U  
Osobna prenumerata M 
wydanie poianne wynon 
miesięcznie w mieisa. 
z odnoszeniem do d on  

1 koronę.
Numer poranny -i h., wie 
czcrny 10 hal. Listy pien 
żne przekazy na prenn- 
merate i inseraty, franco 
do Administracji „Głosu 
Narodu ‘ — Prenumerato 
cprócz upowaźniun3’ch a- 
gencji przyjmuje każdy 
urząd pocztowy w obrąb 
monarchji i w państwi; 
niemieckiem. Reklamacje 

nie zwraca.
eową wysyłkę dziennie DOPŁACA sie 40 hal. MIESIĘCZNIE. Zmiana adresu: 40 hal lAdres Red. Ul. św. Krzyża I. 7. Adres teł. „Głos Narodu" Kraków. Telefon Nr 19

Ogłoszenia (inseraty) przyjmuje upoważniony przedsiębiorca tego działu p Włodzimierz Strycharskl w biurze inseratowem „Głosu Narodu", róg św. Krzyża i Miko­

łajskiej i. 7. Od miejsca wiersza drobnem pismem tpetit) za pierwszy raz 16 halerzy, za każdy następny raz 12 hal. —Nadesłane po 60 hal. od wiersza za każdy raz. 

— Nekrologi ud. 80 hal. Zamiejscowe ogłoszenia przyjm ie: Lwowie S. Sokołowski, pasaż Hausmanna, W  Wiedniu Haasenstein & VogIer, (także w Hamburgu,
Frankfurcie nad Menem, Berlinie, Lipsku, WrocławiuJ M. Opelik, N Dukes, H. Schalek, w Paryżu C. Adamrue de Yarenne 38.

Nr. 120 Krabów, sobota dnia 10 marca 1906 roku. ROK XIV.

O D  A D M I N I S T R A C J I .
Ci z Szanownych Prenumeratorów, którzy 

przedpłatę za miesiąc ma-zec do 12 nie nadeślą, 
następnego numeru już nie otrzymają.

Prenumerata wynosi na miesiąc marzec w 
jiieiscu 2 kor., z odnoszeniem 2 ker. 40 hal. ua 
prowincji 2 kor. 70 hal.

Nowo przystępujący prenumeratorowi o o- 
łrzymają początek sensacyjnej powieści „Narze­
czona Lotaryngji“ Juljusza Mary, pierwsze 40 
arkuszy za dopłatą 1 kor., oraz jako premium 
sa dopłatą 1 kor pięć nader zajmujących powie­
ści: Mały Garnizon, Teraz i zawsze, Skrzynka 
e ametystn, Protegowam Panny de Lundrellec, 
i Juan Mizerja.

Sprawa polska na Ślązku.
Polacy śląscy bą zaniepokojeni o losy polska? 

yo seminarjam nauczy(dolskiego w Cieszynie. 
...Dzunnik cieszyński" donosi, iż rząd czyni przy­
gotowania do otwarcia seminarjum polskiego w 
I'stroniu, chcąc w ten sposób uczynić zadość ka­
prysom niemieckich agitatorów i paralelki pol­
skie usunąć z Cieszyna. Nu dyrektora polskiego 
łeminaryum w Ustroniu jest upatrzony p. Wiktor 
Lk.łezan, profesor seminarjum nauczycielskiego w 
Tarnowie, a nauczycielem głównym ma zostać 
p. Wiśniowski, dyrektor szkoły wydziałowej z 
Białej.

P Józef Wiśniowski, dyrektor szkoły wy­
działowej w Białej, nosi w'prawdzie nazwisko pol­
skie i wyszedł z polskiego gniazda, ale do Pola­
ków nie należy wcale. P. Wiśniowski jest tylko re 
negatem polskim, który wysługuje się Niemcom 
bialskim za dodatki gminne i osobiste, jest rene­
gatem, który swe zdolności zużywa w służbie wro 
gom swego narodu, a z polskością, z pracą naro­
dową polską, z polskiemi dążeniami narodowerai. 
nie ma nic wspólm-go.

Nie inozemy sprawrdzić, o ile wiadomość po­
wyższa jest ścisła i prawdziwa. Gdyby tak było, 
rząd dopuściłby się wobec Polaków ciężkiej krzy­
wdy. i dowiódłby, że gotów jest do wszelkich u- 
stępstw na rzecz kliki wszechniemieckiej, której in 
trygi zwracają się nietylko przeciwko Polakom, 
ele zmierzają także do rozbicia Austrji.

Już kilkakrotnie stwierdziliśmy, na podsta­
wie głosów uczciwej prasy śląsko-nicmicckicj, że 
usunięcia polskiego seminarjum z Cieszyna, żąda 
nieliczna mniejszość złożona z przedstawicieli naj 
gorszego niemieckiego szowinizmu, — że przeci­
wnie, wszystkie żywioły umiarkowane i rozsądno, 
pragną utrzymania obecnego stanu rzeczy, który 
jest. korzystnym dla miasta, i jedynie możliwym 
ze względów pedagogicznych. Wobec tego przenie 
sienie zakładu choćby do osady leżącej pod sa­

mym Cieszynem, —  byłoby aktem złej i niespra­
wiedliwej polityki, który Polaków rozdrażnłby w 
najwyższym stopniu, a dogadzałby tylko grupie 
spekulantów politycznych nie mających żadnej 

przyszłości.
Trudno przypuścić, aby rząd stojący poza 

stronnictwami, chciał i mógł popełnić taki błąd 
i tak szorstko odtrącić najsłuszniejsze żądania 
Polaków; w każdym jednak razie, Koło polskie 
zamiast pracować nad obaleniem reformy wybór 
ezej. powinno zająć się energicznie sprawą semi­
narjum cieszyńskiego, i czuwać nad pumyślnem 
jej załatwieniem.

Komisja wyborcza.
Wiedeń, 9 marca.

(Mm.) Posłowie polscy na wstępie dzisiej­
szego posiedzenia Izby poselskiej żywo dysku­
towali przyjęcie, jakie znalazła w prasie wiedeń 
skiej czwartkowa mowa kr. Dzieduszyekiego.

Już Wam telefonowałem, że wszystkie dzień 
niki,przyznając prezesowi Koła polskiego wielki 
talent oratorski niemiłościwie szarpały ideę prze 
wodnią polityczną owego przemówienia. Jedno- 
zgodnie przedstawiają Wojciecha Dziedu&zyckie 
go jako wstecznika i jako wroga reformy wy­
borczej, opartej na głosowaniu powszechnem. W  
tom jednozgodnem obłudnem atakowaniu preze­
sa Koła polskiego, jako wroga głosowania po­
wszechnego, tkwi metoda celowa,.

Rezolucja Koła polskiego, uchwalona jedno­
głośnie i oświadczająca się za głosowaniem pow­
szechnem, wprawiła Niemców w szalony kłopot. 
Niby bańka mydlana prysła legenda, rozszerza­
na stale przez prasę wiedeńską, jakoby Koto 
polskie odrzucało stanowczo reformę wyborczą. 
Pokazało się, że delegacja polska jest gotową 
przyjąć reformę wyborczą, jeżeli nastąpi pom­
nożenie odpowiednie mandatów galicyjskich. 
Niemcy w strachu. Trzeba było wskrzesić le­
gendę o wrogiej postawie Koła polskiego wzglę­
dem reformy wyborczej. Skorzystano z mowy 
hr. Dzieduszyekiego, powyrywano z niej kilka 
zdań i na ich podstawie zbudowano w wszyst­
kich gazetach wiedeńskich bez wyjątku nowy 
akt oskarżenia, że Koło Polskie nie chce, abso­
lutnie nie chce reformy wyborczej.

Ale te manewry prasowe niemieckie i cze­
skie (bo „Narodni Listy" szarpią także hr. D/.ie 
duszyckiego jako wstecznika) nie zdołają zacieni 
nić prawdy, Koło Polskie solidarn-e chce refor­
my wyborczej, lecz nie pozwoli na skrzywdzenie

Galicji co do rozdziału mandatów. Tutaj musi 
nastąpić zmiana.

Równolegle z dyskusją ogólną w Izbie po 
selskiej odbywTają się przygotowania celem wy­
brania komisji refermy wyborczej.

W  południe dnia 9 brn. zebrała się konfe­
rencja prezesów klubowych. Postanowiono za­
łatwić w Izbie poselskiej po ukończeniu pierw 
szego czytania reformy wyborczej następujące 
sprawy: ustawę czekową zrewidowaną przez Iz- 
Dę panów, ustawę włączenia dodatku akty walne­
go do emerytury urzędniczej, ustawę o taksach 
wojskowych, ustawę rękodzielniczą, ustawę o 
dam u rządowi pełnomocnictwa celem płacenia 
kwoty na wspólne wydatki i ustawę przeciwko 
pijaństwu.

Dłużoza dyskusya wywiązała się w sprawia 
podziału mandatów do komisji reformy wybor­
czej. Chciano zatrzymać poprzedni „klucz“ . W* 
dług tego klucza każde stronnictwo otrzymywa­
ło jednego członka komisji na ośmiu posłów. 
Konferencja w zasadzie przystała na zalrzyma- 
nie „klucza." Ale podjęto pytanie, eo robić z 
mniejszerai grupami Izby poselskiej, które li­
czą mn<ei. aniżeli ośmiu członków, co robić z 
„dzikimi"? Czy te grapy mają wybierać wspólnie 
z„dzikimi“ taką liczbę członków komisji, jaka na 
nich przypada, czy też każda grupa ma otrzymać 
po jednym członku, choćby nie liczyła ośmiu 
posłów 1

Postanowiono stosować do wielkich stron­
nictw klucz dawny. Szoenereroweów połączono 
w jedną grupę z „dzikimi", dzięki czemu otrzy­
mują ci pierwsi dwa mandaty. Rumuni i Ru.-n- 
ni dostaną po jednym mandacie. Socjaliści naro 
dowi czescy dostaną jeden mandat od młodccze- 
chów. Agrarjuszom czeskim nie przyznano man­
datu. Ci zgłosili protest. Jest to intryga młodo- 
czeska. Młodoczesi boją się agrarjuszów jako 
swych następców.

Słow a i czyny.
W  ostatnich czasach słyszymy ciągłe skargi 

obywatelstwa polskiego na Rusi, na brak zau­
fania ludu wiejskiego, na łatwy przystęp jaki 
znajdują u włościan ruskich agitatorzy przewro 
towi, na strejki rolne itp. Pod względem fak­
tycznym jest w tych skargach wiele słuszności, 
czy jednak zadano sobie pytanie co jest powo­
dem tych przykrych objawów? Czy przypad­
kiem znaczna część winy nie spada na szlachtę? 
Czy' spełnia ona obowiązki jakie na nią włożyły^ 
tradycje i stanowisko ekonomiczne i społeczno? 
Na te pytania daje poniekąd odpowiedź ciekawa 
statystyka nadesłana nam z jednego tylko wscho

r
 J ó z e f  MaH  i
w  j Krakowie, ulica F lorya ń sk a  L . IB. 1 ^ 1

j P o l e o a  n a  ob ecn y sezon  N o w o ści  d l a  J P a ń  n a  suknie  ty- w ełn ie, 
jedw abiu , batystach, zefirach i t. ĆL, ja k oteż  o&rom ny "W ybór  
N o w o ści w  k on fek cyi dziecięcej. —  T ow ar d ob orow y  — C en y  

um iarko wan e.
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Mulego powiatu, z ziemi birczańskiej. Oto dane 
s ostatnich lat:

Dobra Żohatym zakupili z rąk polskich 
żydzi.

Dobra Grąziowa średnia dostały się z rąk 
polskich żydom.

Dobra Wojskówka część dostała się z rąk 
polskich żydom.

Dobra Rozpucie przeszły z rąk polskich od 
p. Ferdynanda Opolskiego żydom.

Dobra Leszczawka obecnie znowu sprzedał 
Polak żydom.

Dobra Bircza stara wydzierżawił właściciel 
Stanisław Kowalski emer. generał żydowi.

Dobra Nowa wieś wydzierżawił ten sam wla 
aciciel żydowi.

Dobra Grąziowa dolna wydzierżawił właś- 
eieiel Bronisław Nowosielecki (zastępca „Flor- 
janki“ w Sanoku) żydowi.

Dobra Trójca wydzierżawił właściciel Pa­
weł Tyszkowski, marszałek powiatowy, żydowi 
M. Rabhuaowi z Przemyśla;

Dobra Łomna wydzierżawia ten sam wła­
ściciel żydom.

Dobra Łodzinka dolna wydzierżawia ten 
tam właściciel żydom.

Dobra Rudawka wydzierżawił p. Henryk 
Kapiszewski, em. radca sądu, dyrektor Towa­
rzystwa zaliczkowego w Sanoku, żydom.

Folwark Szmidówka wydzierżawił ten sam 
właściciel żydom.

Dobra Leszczawa górna wydzierżawił wła­
ściciel żydom.

Dobra Krcców wydzierżawiła właścicielka 
p. Nowacka żydom.

Debra Piątkowa wydzierżawił p. Dolais ży­
dowi.

Dodać trzeba, że w okręgu birnańskim 
istnieje 9 stowarzyszeń kredytowych żydow­
skich, które operują głównie pomiędzy ludem...

Taki jest stan jednego niezbyt wielkiego 
powiatu; im dalej na wschód, tem gorzej. Są już 
całe powiaty, zwłaszcza na Podolu, gdzie prze­
szło % majątków ziemskich, znajduje się w rę 
kach żydowskich.

I jakież są, jakie muszą być następstwa takie­

go zaniedbania społecznych i obywatelskich obo­
wiązków? Oto lud ruski wydany na łup wyzysku 
żydowskiemu, pozbawiony wszelkiej moralnej o- 
pieki, odsunięty od bezpośrednich stosunków z 
polskim ziemianinem, —  daje chętny posłuch pod 
szeptom agitatorów, którzy weń wmawiają, że 
„pan“ go wyzyskuje, że „lach-1 jest jego najgor­
szym wrogiem i w ogóle podniecają w nim naj­
gorsze instynkta.

Dopóki zatem szlachta polska na Rusi nie 
pnwióci do roli., dopóki dla leniwej wygody, wy­
ręczać się Lędzie żydami, unikając wszelkiej pracy 
nad ludem,, dopóty wszelkie deklamacje o obronie 
narodowych posteiunków, wychodzące od obywa­
teli ziemskich, będą tylko pustymi, a nawet obłu­
dnymi frazesami.

Kościół a lud.
I do nas nareszcie zawitała nowa myśl, no­

wy duch powiał wśród katolików, —  zjawiła się 
chrześciańska demokracja. Dlatego rozpatrywać 
i zastanawiać teraz winniśmy się nad tem, jak 
obecnie w myśl odrodzonych zasad społecznych, 
zmieniających się pod wpływem twórczego du­
cha cbrześciańdkiego należy nam rozpocząć pra­
cę nad odrodzeniem się naszem. Wszyscy, którzy 
w ostatnich czasach zabierali głos w sprawie ka­
tolickiej u nas, godzą się na to, że czas najwyższy, 
aby otrząsnąwszy się z dotychczasowej gnuśno­
ści i ospałości imać się pracą-, —  pracy twórczej, 
która nie szukałaby zapożyczanych blasków i for­
muł, ale umiała zabłysnąć włashem światłem.

Już Pius IX  patrząc proroczym duchem w 
przyszłość wskazał pole, na którem przedewszyst 
kiom rozwinie się akcja kościoła. Trzeba, aby ko­
ściół i lud spotkali się, będzie to przedświtem 
wspaniałych wieków". Na tem więc polu upatry­
wał ten wielki Papież najbliższe zwycięstwo walk 
w imię idei Chrystusowej podjętych. I jeśli spoj­
rzymy w około nas, przyznać musimy, że i u nas 
to także pierwszy krok, jaki odradzającemu du­
chowi chrześcijańskiemu uczynić należy. Kościół 
nie poprzestając na moralnym wpływie, zająć się

ma obecnie położeniem materjalnem ludu.. I dla­
tego Papież Leon X III. poruczył Kościołowi mi­
sję zastosowania w praktyce zasad proklamowa­
nych w Encyklice „Rerum Novarum“, rozkazując 
w tym celu śmiało iść do ludu. Naturalnie idea 
ta rzekomo „nowa" w istocie swej jest tylko prak- 
tycznem zastosowaniem tradycyjnej misji społecz 
nej kapłana, do warunków socjalnych nowoży­
tnych. Wobec tego, że przedewszystkiem lud w 
dzisiejszym ustroju społecznym cierpi, jemu więc 
pierwszemu śpieszyć chce z pomocą Kościół. Ro­
zumie on, —  różniąc się w tem od wielu socjolo­
gów, —  że objawów moralnego upadku nie można 
przepisywać jedynie tylko socjalistycznej propa­
gandzie. Jeśli propaganda ta ma tak olbrzymie 
powodzenie to dlatego właśnie, że lud cierpi i szu 
ka sposobów ulżenia swym cierpieniom. Z tych u- 
siłowań korzysta socjalizm, aby zaprowadzić lud 
na manowce, pozyskać dla antychrześcia ńskich i 
antyspołecznych swych celów. Ale nie socjalizm 
stworzył te cierpienia; źródłem ich, to brak spra­
wiedliwości w świecie, brak prawdziwej, czynnej 
miłości bliźniego.

Przez długi czas łudzono się, że reformę spo­
łeczną będzie można przeprowadzić za pomocą} 
rządów i klas t. zw. wyższych. Ale pukając dt> 
tych wrót, znalazł kościół tak mało zapału do 
chrześciańskiej pracy społecznej, ze dziś już na 
nie oglądać się nie może. Uznawały one misję Ko­
ścioła o tyle tylko, o ile mogły wpływ jego wyzy­
skać na swą korzyść. Ale usłuchać go niechcialy 
i dlatego Kościół inaczej dziś sprawę pojmuje- 
Należy zwrócić się wprost do ludu, do tej demo­
kracji, która „ powstała szorstka i gwałtowna dla 
objęcia w swe posiadanie berła królów". Tem sa­
mem należy zacieśnić ponownie tradycyjne węzły 
łączące ją dawniej z Kościołem, pozyskać ją dla 
ideału katolickiego i za pomocą ludu przeprowa­
dzić niezbędną chrześciańską reformę — urato­
wać społeczeństwo.

To bvła przewodnia myśl całego pontyfikatu 
Leona XIII. w Encyklice „o położeniu robotni­
ków" Leon XIII. wykazując i ostremt słowy pię­
tnując niesprawiedliwości obecnego ustroju spo­
łecznego, stwierdzał uroczyście, że Kościół ani 
chce z ustrojem tym dużej się solidaryzować, ani
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EUGENIA ŻMIJEWSKA.

PŁ0019K.
5 ) (Ciąg dalszy.)

—  To nieprawda! —  krzyknęła, —  stać nas 
na mamkę, tylko doktór tak kazał. Lepiej mieć 
siostrzyczkę, która się karmi flaszką, niźli taką, 
jak twoja, co ma na imię Petronela.

Balska zaperzyła się.
—  Kłamiesz, nie Petronela.
—  Właśnie, że Petronela.
—  Otóż nie, tylko Pelagia.
Odtąd panny nazy^wają Balską —  Petronelą. 

! tak sobie wszystkie dokuczają. Ja trzymam się 
■daleka. Chodzę z Natalką Łatkiewiczówną. 
resteśmy obie wysokie, tłuste i obie marzymy o 
niłości.

10-go Grudnia..
Wernerzyca jest nikczemną podlizuską. 

*rzed panią przełożoną udaje wielką moskie- 
icę, choć jest luteranką i nawet po rosyjsku nie 

■ardzo dobrze mówi. Tem więcej stara się po- 
isać, mają u niej łaski tylko prawosławne, a 
ik Polka co „przeskrobie", to niech Pan Bóg 
r-oni! Wolałabym już mieć taką pannę Lenin, 
zawdziwą Moskiewkę, jak tę podrabianą", choć 
panna Lenin „ziółko". Póki byłam w domu, 

izie się ciągle mówiło po francusku lub po an- 
elsku, nie bardzo dbałam o to, co polskie. Do- 
iero tutaj uczułam, że to wstyd, choć każą mi się 

■ stydzić, że po rosyjsku nie umiem i mam okro- 
•uy akcent. Jakże go nabrać w dw-a miesiące! 
e razy profesor mnie wyrwie, chciałabym wpaść 
M ziemię, bo wiem, że i on, i cała klasa będzie 

oękać" ze śmiechu, i to “nie tylko Rosjanki, lecz 
,:*olki. Raz naumyślnie dyktował wiersze i m nie 
dem wezwał, żebym mu pokazała swój kajet, 

'.stałam i odrzekłam: „Ja jeszcze nie napisała", 
- kładąc akcent na: pi. Aż szyby się zatrzęsły, 
tk wszystkie panny buchnęły śmiechem, a pro- 

i -or odpowiedział:
—  Jeżeli wy jeszczo nie napisali, łak saditeś.

Potem dopiero dowiedziałam się, że powin­
no się kłaść akcent na sa., a nie na pi, bo to zna­
czy zupełnie co innego. I profesor tak sobie ze 
mnie pozwolił żartować!

Gdyby nie ten przeklęty akcent i trudność 
wypowiedzenia się po rosyjsku, mogłabym być 
pierwszą uczennicą, bo wszystko rozumiem i pręd­
ko ogarniam. Co też przyszło rodzicom do gło­
wy oddawać mnie tutaj, jak gdyby nie było pen­
sji polskich; ale mówioDO, że języków obcych le­
piej uczą w Instytucie, niz na pensji, bo są tu 
damy klasowe Francuski i Niemki. Piawda, 
tylko one z nami nie rozmawiają, a choć niby 
przestrzegają, żeby panny między sobą rozma­
wiały dzień po niemiecku, dzień po francusku, 
to choćby kto tego słuchał, niewielka byłaby ko­
rzyść, bo w całej klasie, oprócz mnie, żadna dzie­
sięciu zdań nie sklei. Mogłabym tak samo śmiać 
się z ich francusczyzny, jak one z mojej rus- 
czyzny. Gdyby mama słyszała, jak mówią one, 
i Wernerzyca, odebrałaby mnie z pewnością. 
Czasem miałabym ochotę napisać o tem, że mnie 
tu zle i obco, jak gdybym nie była w swoim kraju. 
Cóż kiedy wszystkie listy czytają!

11-go Grudnia.
Wernerzyca przezwała mnie „gapą", za to 

że mam zawsze usta otwarte. Cóż ja temu win­
na: nie mogę ust zamknąć, bo mam ciągły katar, 
więc mi dodychać trudno. Nauczycielka kaligra- 
fji przezwała mnie kiedyś „otwartyjm kranem", 
a panny w śmiech. Nietylko za ten katar mam 
się z pyszna, ale i za moje biedne rude włosy, i 
za brwi zrośnięte. Żadna nie mówi o mnie ina­
czej, jak „półiinperjał ‘ albo „jednobrewka."

Znoszę cierpliwie, bo kłócić się nie lubię, 
tylko czasem płaczę po kątach, ale jak mi raz 
Janowska powiedziała, że mam oczy zaspane, te­
go było już za wiele, zaperzyłam się okropnie i 
powiedziałam:

-— Wszystko możecie mówić, że jestem ruda, 
że jestem „kluska" i ..gapa", ale, że oczy mam 
ładne, to wiem i nie są zaspane, tylko rozmarzone.

Byłam taka zła, żo aż się trzęsłam. Bo żeby 
też urągać moim oczom! Są śliczne —  duże, 
siwe, z taką długą, podkręconą rzęsą. Niania

mówiła mi zawsze, że takich długich nie ma na 
świecie. Poczciwa nianiusia: smutno mi bez 
niej.

12-go Grudnia.
Nie wytrzymałam — musiałam powiedzieć, 

że moja matka była baronówną, bo doprawdy,, 
zadużo już sobie pozwalają te panny.

Wczoraj była niedziela i przyszła mnie od­
wiedzić ciotka Józia. Bardzo ją kocham, bo bar­
dzo serdeczna i nigdy nie mówi, że ja jestem zła, 
owszem całuje mnie i przygarnia do siebie, jak 
nikt. Ona jedna poznała, że lubię, gdy mnio 
pieszczą, tylko nie śmiem sama narzucać się z 
czułościami. Ale ciocia Józia bardzo nieładna, 
trochę krzywa i uboga. Ta ciot usia, kuzynka me­
go ojca, ubiera się bardzo skromnie, bo niema 
na stroje; przyszła do mnie w starym kapeluszu 
i nie w okryciu, tylko w szalu; ja newt tego nie 
spostrzegła)u, tak się jej ucieszyłam, ale siedziała 
niedaleko Madzia Wytrych i jak goście rozeszl 
się, zaczęła mnie przedrwiwać.

—  Go to za szalona dama była u ciebie? To 
pewno szewcowa z Podwala. Skąd ty masz takie 
obskurne znajomości? —  mówiła. —  Do mnie, to 
przychodzą tylko panie w sukniach podszytych 
jedwabiem.

—  To nie żadna szewcowa, ale moja ciotka 
i nazywa się nie Wytrych ani Zatrzask, tylko Ja­
błonowska, —  zawołałam, —  a od szewców nie 
powinnaś wymyślać, bo możesz co usłyszeć o mu­
la rzach.

Bo to Madzia zawsze się chwali —  że jej 
przodkowie byli baronami, ale dziad przez skrom­
ność przestał się tytułować. Jej matka na bile­
tach wizytowych wypisuje sobie „de Wytrycb. 
Wytrychowska". Madzia opowiada o mająt­
kach ziemskich i kamienicach, ale Bzowska z 
siódmej klasy dobrze ich zna i mówi, że stary W y­
trych zrobił majątek na mularstwie. Ja to już 
dawno wiedziałam, ale nic nie mówiłam przez 
delikatność, bo co ona temu winna że nie jest 
szlachcianką, tylko po co się chwali. Dopóki 
mnie nie zaczepiała, milczałam, ale nie pozwolę 
drwić z kochanej cioci Józi.

G. d. u.
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t*ż aie może nadal niesprawiedliwości jego mil­
czeniem tolerować. Papież nie wahał się stwier- 
dziś tych tak różnie przez katolików pojmowanych 
praw świata roboczego i oświadcza, że „masy po 
największej części znajdują się w niezasłużonym 
słanie biedy i niedostatku, podczas gdy frakcja 
wszechwładna w handlu i przemyśle odwraca bieg 
bogactw i zwrsca ich źródła ku-.sobie*1.

, Od dołu trzeba zacząć. Społeczeństwo przez 
lud się odrodzi. Mówiłem to już, trzeba aby ksiądz 
wszedł w bliskie stosunki z ludem i oddawał mu 
usługi.'1 Tuk pouczał ten wielki papież tych, któ­
rzy myśli jego przeszczepiać mieli w serca ludz­
kie. I u nas dziś tego potrzeba, może więcej niż kie 
dykolwiek. Nam trzeba w akcji społecznej współ­
działania duchowieństwa i to współdziałania, 
czynnego. Dziś wszędzie, w Anglji, Belgji, Niem­
czech, Włoszech, Francji, nawet w Ameryce roz­
wijają księża niestrudzoną działalność społeczną, 
organizując lud w stowarzyszenia zawodowe, lub 
mieszane, pracując z nim i wśród niego, demokra 
tyzują społeczeństwo. Do wolą to było Papieża 
Leona XIII., aby społeczeństwa stały się demokra 
tyczne. ..Błogosławię wszystkie dzieła, —  mówił 
Papież w roku 1898, — ale błogosławię specjalnie 
dzieła demokratyczne, albowiem przyszłość do 
nich należy i Są one najpotrzebniejsze".

Dzisiaj, kiedy i u nas ten nowy pogląd na u- 
kształtowanie stosunków społecznych zaczyna zy­
skiwać coraz więcej zwolenników, nie od rzeczy 
przypomnieć te zasady. Niech one staną się myślą 
przewodnią naszej pracy i niech stworzą społe­
czeństwo odrodzone, pełne sił do walki o lepszą 
przyszłość narodowa i społeczną.

W .  H.

Bankructwo polityki 
antykatolickiej.

Nagły upadek gabinetu Romiera był niespo­
dzianką zarówno dla przyjaciół jak dla przeci­
wników rządu, (iłówną przyczyną przesilenia by­
ło dwuznaczne stanowisko gabinetu, który nie 
miał nigdy zdecydowanej barwy i. co zatem idzie, 
nie miał swojej gotowej większości w izbie depu­
towanych. tlrupy lewicy podtrzymywały go, jako 
rząd, który podjął się wykonania w praktyce prze 
kazanego mu przez Gombesa rozdziału Kościoła 
z państwem, nie zawsze jednak były z niego zado­
wolone. Zachowawcy, oczywiście, nie popierali 
rządu, który, bądź co bądź, nazywał się gabine­
tem radykalnym. W tym stanie rzeczy gabinet 
istniał głównie dlatego, że sytuacja międzynaro­
dowa wymagała ciągłości rządu i unikania prze­
sileń wewnętrznych. Boucier. ratując pokój1* 
przez obalenie Delcassego i objęcie po nim teki 
spraw zagranicznych, mógł być pewny — jak się 
zdawało — że przynajmniej do czasu końca kon­
ferencji w Al ges i ras nikt go nie ruszy z miejsca. 
Jeżeli się omylił, to może być tak dobrze dziełem 
przypadku, jak oznaką, że położenie już się zmie­
niło. Hząd jednak nie mający spoistej większości, 
zawsze może być narażony na to. że będzie prze­
głosowany.

..Fmierająca izba — pisze „Figaro1' — do­
wiodła podczas wczorajszej dyskusji swego roz­
czochrania i swego warjactwa. Uchwaliła ona o- 
głoszenie mowy Brianda. sprawozdawcy o prawie 
rozdziału Kościoła od państwa, a następnie ogło­
szenie mowy księdza Łemire‘a, wyliczającej wszel 
kie potworności tego prawa i wreszcie ogłoszenie 
mowy ministra Dubieff‘a, który wyjaśni* że obe­
cny gabinet nie jest odpowiedzialny za prawo o 
rozdziale. Dalej obaliła gabinet, chociaż prawie 
jednocześnie nagrodziła oklaskami lojalne i uspo­
kajające słowa prezesa gabinetu. Izba wywołuje 
to przesilenie wśród najpoważniejszych okoliczno 
ści politycznych w dniu decydującym, w którym 
delegat niemiecki złożyć ma wreszcie stanowczą 
odpowiedź swego cesarza, i w którym ma się oka­
zać, czy Francja liczyć może na .spełnienie żądań 
swych najsłuszniejszych. Izbę, która w chwili tak 
stanowczej postępuje tak bezmyślnie, należałoby 
rozwiązać niezwłocznie i oskarżyć przed krajem**.

Jak zwykle we Francji, tak i tym razem nie 
obaliła gabinetu zwarta jakaś, dążąca do świado 
mego celu politycznego opozycja, lecz koalicja naj 
sprzeczniejszych i wrogich sobie żywiołów.Podali 
więc sobie ręce socjaliści i zachowawcy, narodo­
wcy i umiarkowani republikanie i dzięki temu 
nienaturalnemu sojuszowi wytworzyła się wię­

kszość wystarczająca do obalenia gabinetu. O ty­
le jednak Rouvier przygotował nam swój upadek, 
że wahając się bezustannie pomiędzy skrajnymi 
a umiarkowanymi żywiołami izby, z natury rze­
czy w końcu obruszył przeciwko sobie obydwa 
obozy

Oceniając to przesilenie z ogólnego punktu 
widzenia, łatwo dojść do przekonania, że cały po­
lityczny chaos panujący obecnie we Francji i pa­
raliżujący swobodę jej ruchów na zewnątrz, jest 
wynikiem nędznej polityki antykościelnej, zainau­
gurowanej przez masonów i socjalistów, która do 
prowadziła do rozdziału Kościoła i państwa. Te­
raz dopiero pokazuje się, że wprowadzenie w ży­
cie tego prawa wywoła niesłychane oburzenie mas 
ludowych katolickich, które zwrócą się w pierw­
szym rzędzie przeciwko większości Izby. Ponie­
waż zaś wybory są za pasem, więc nawet radykali­
ści zaniepokojeni o swoje mandaty, radziby wyco­
fać się z matni, w jaką ich wpędził Cińnbes, Pelle 
tan i żydowscy doradcy tych szczególnych mężów 
stanu. Wobec tego, większość stała się chwiejną, 
i w ogóle żaden gabinet nie może dłużej utrzymać 
się u steru. Nie trzeba chyba wyjaśniać, jak taka 
niepewność polityczna, wpływa na powagę Fran­
cji na zewnątrz. Zaś na wewnątrz walka wydana 
Kościołowi, przeradza się coraz wyraźniej w woj­
nę domową, której ostatnim rezultatem może być 
tylko całkowity upadek Francji.

Z  R O S J I .
„Kwiatki*4 administracyjnych represji.
Do czego dochodzi obecnie w Bosy i samo­

wola ..kar administracyjnych** i jak bezbrzeżną 
głupotę ujawniają w tern „władze**, świadczą 
notowane przez pisma rosyjskie różne „zbro- 
dnie“ , za które można teraz w państwie rosyj­
skim być wtrąconym do więzienia lub zesłanym 
na osiedlenie.

Tak ii]i. jeden z lekarzy w Wilnie został ze­
słany na 3 lata do gub. Archangielskiej za u- 
rządzenie wykładów o „niesieniu pomocy lekar­
skiej w nagłych wypadkach.“ W powiecie Or­
łowskim aresztowano włościanina Szczekina i 
odesłano go do więzienia w Olecku za taką zbro 
dnię, jak zachęcanie włościan, aby głosowali pod 
czas wyborów do Dumy na.. Stachowicza, zna­
nego marszałka szlachty i członka Związku 30 
października. Wszystkich lekarzy szpitala ziem 
skiego w Moskwie, skazano na w ygnanie za to 
jedynie, że podali się do dymisyi.

Ale nie tylko administracyjna samowola 
szafuje różnenii karami za tego rodzaju ..prze- 
stępstwa**. W  Kiszyniewie sąd wojenny skazał 
żołnierza Kuszczyńskiego nu dwa lata bataljotm 
dyscyplinarnego jedynie za to, że czytał „Bcsa- 
rab. Gaz.“ , pismo legalne i cenzurowane, lecz 
bojkotowane przez pułkownika, który „zakazał" 
je czytać żołnierzom.

Często „administracyjne kary“ stoją w 
sprzeczności z rozporządzeniami władz sądowych 
i z tego powodu wynikają różne niemożliwe chy­
ba w innem państwie kolizje. Gdy sąd uwolni 
nn. oskarżonego o przestępstwo polityczne, żan­
darmi lub policja chwytają go n wrót gmachu 
sądowTego i prowadzą znów do aresztu, jako w-le­
żnia „administracyjnego**. W  tych dniach, jak 
donoszą pisma rosyjskie, doszło z tego powodu 
do zatargu pomiędzy prezesem petersburskiej 
Izby sądowej, Maksymowiczem, a władzami ad­
ministracyjnemu Mianowicie Izba uhiewinnwa, 
oskarżonego o rozdawanie proklamacji ucznia. 8 
klasy Kurzina i nakazała natychmiast go uwol­
nić. Lecz Kurzin nie długo cieszył się swobodą; 
zaledwie przestąpił próg sądu, został schwytany 
przez żandarmów i wtrącony z powrotem do wię 
zienia. Prezes Izby sądowej 'zwrócił się z tego 
powodu ze skargą do ministerjuinj lecz bez­
skutecznie.

Sprzeczność pomiędzy zarządzeniami władz 
administracyjnych a sądowych pociąga za sobą 
nieraz humorystyczne wprost epizody. Redakto 
rowi pisma „Strieły** Knorozowskieinu któremu 
wytoczono sprawę sądową za przestępstwo pra­
sowe, policja nakazała wyjechać natychmiast z 
Petersburga.

—  Z rozporządzenia Izby sądowej —  tłóma- 
czy się redaktor — nie wolno mi przed sprawą 
opuszczać Petersburga.

— Nas to nic nie obchodzi, jeśli pan nic

wyjedzie dobrowolnie, to wyślemy pana etapem 
— odpowiada władza policyjna.

Nieszczęśliwy redaktor biegnie do prezesa 
Izby i komunikuję rozporządzenie policji.

— Mnie to nic nie obchodzi— oświadcza pre­
zes Izby sądowej — nie ma pan prawa wyjeż­
dżać przed sprawą, a jeśli pan to uczyni, wyślę 
za panem listy gończe i każę aresztować.

Nie było rady, redaktor znów biegnie do 
policji, stamtąd znów do prezesa Izby i tak w 
ciągu trzech dni, aż wreszcie sprawa „wyjaśniła 
się*1 i pozwolono redaktorowi pozostać w Peters­
burgu do rozprawy sądowej.

To też zdarza się nieraz, że obwiniony pozo­
stawiony na wolnej stopie sam prosi władze są­
dowe o... aresztowanie go, by uniknąć w ten spo 
sób opieki władz policyjno-żandarmskicli, które 
mogą go w każdej chwili uwięzić na czas nieo­
graniczony lub zesłać, gdzie im się podoba... Do 
takiego fortelu uciekł się niedawno pewien ad­
wokat w Tyflisie, pragnąc w ten sposób uwol­
nić się od... „sprawiedliwości administracyjnej** 
a sąd „łaskawie** przychylił się do jego prośby.

Okazuje się, że w obecnej „konstytucyjnej 
erze** Rosji największą gwarancją wolności dla 
„obywateli** rosyjskich jest... areszt śledczy!

* * *•

Odpow iedź Hapona.
Odezwał się wreszcie Hapon na wytoczone 

przeciwko niemu zarzuty i oskarżenia o sprze­
niewierzenie 27.000 rl>. i w „Rusi“ zamieścił 
odezwę „do obywateli**, w której między inneiui 
oświadcza:

„Imię moje szarpią teraz setki gazet rosyj­
skich i zagranicznych. Oczerniają mnie, obrzu­
cają błotem i okrywają hańbą. Mnie, leżącego, 
pozbawionego praw obywatelskich biją zo 
wszystkich stron ludzie najrozmaitszych obo­
zów i kierunków. Rewolucjoniści i konserwaty­
ści, liberałowie i ludzie umiarkowanego cen­
trum na wzór Piłata i Heroda (? ) wyciągnąw­
szy do siebie ręce, złączyli się w jednym wście­
kłym okrzyku:

— Ukrzyżuj (?) Hapona —  złodzieja i pro­
wokatora! Ukrzyżuj haponowców —  zdrajców!

Rząd nie udziela mi amnestyi: widocznie w 
jego oczach jestem zbyt niebezpiecznym prze­
stępcą politycznym, abym mógł korzystać z pra­
wa ogólnej amnestyi.

Milczałem dotychczas i milczałbym dłużej 
ponieważ większą wagę przywiązuję do głosu 
własnego sumienia, niż do opinji społeczeństwa i 
ataków prasy. Leez nie mogę patrzeć na cierpie­
nia robotników — bohaterów 22 stycznia — któ­
rzy swoją krwią otworzyli wam, obywatele ro­
syjscy. szeroką drogę do wolności.

Były towarzysz Pietrow (który ogłosił w 
„Rusi“ list, oskarżający Hapona i Matiuszeń- 
skiego o kradzież 27000 rb. otrzymanych od 
Wittego. Przyp. Red.) chcąc ukąsić swem żą­
dłem mnie, com przytulił do swej piersi tę żmiję
0 kamiennem sercu, zbyt ciężki krzyż włożył na 
ramiona swych towarzyszy. Ostry nóż wbił on 
w zmęczone serca całej organizacji robotniczej, 
która i bez tego znosi prześladowania rządu i 
ciężkie zrządzenia losu. I teraz Pietrow uważa 
siebie za bohatera! Wyśmiewa się z swych to­
warzyszy, nie chce iść do nich z, wyjaśnieniami,
1 pogardza jawnie sądem robotniczym, żądając 
rozjemczego sądu, lecz nie z pośród robotników.

Lecz nie! Prędzej, czy później, 011 musi od­
powiedzieć przed towarzyszami. Lecz zanim zbie 
rze się ów wybrany sąd robotniczy, który osą­
dzi sprawę, wczętą przez tego krzywoprzysię- 
zcę i zdrajcę Piętrowa, ja, wobec moralnych i 
materjalnych cierpień bohaterów 22 stycznia, 
żądam natychmiastowego sądu społeczeństwa 
nademną! Na tym sądzie, jak i na sądzie robo­
tniczym, odpowiem na wszystkie zarzuty i wy­
każę swą niewinność. Sumienie mam czyste. “

Tak odpowiada Hapon na sensacyjne rewe­
lacjo Pie'rowa. Ciekawa tylko rzecz w jaki spo- 
ób wytłomaezy on ni# ulegający, lulaj* si{, 

wątpliwości fakt, że Hapon porozumiewał się z 
Wittem i z jego polecenia pobierał subsydja
rządowe na rzecz organizacji robotniczych.

*  *  *

Humor rosyjski.
Jedno z rosyjskich pism satyrycznych poda­

ło następujący projekt budżetu Rosji na rok 1906: 
Dochody zwyczajne.

W ministerjum skarbu: z mo­
nopolu wódczanego 1 r. 20 k.

Największy zakład krawiecki w krajn
o r a z  U B H A &  G O T O W Y C H  W Ł J .

Związek katolickich krawców

NA ZAMuWIENIA WYRABIA NAJWY­
TWORNIEJSZE UBRANIA Z MATERYA- 
ŁOW KRAJOWYCH I ANGIELSKICH. 

T J B B A &  G O T O W Y C H  W Ł A S N E G O  W Y H O B U .
W KRAKOWIE, ul. Florjaóska I. 7 —  tuż przy Rynku Głównym. 

LWÓW, FILIA  plac Halicki.
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WsdJRg umowy.

r. 00 k. 

r 00 k. 

v. 80 k.

W  ministerjum oświaty: kau­
cje za redaktorów 3,335,108.00:2 r. 05 k.

W ministerjum dróg i komu­
nikacji: kary zwrotni­
czych 24.000.000.000 r. 18 k.

W zarządzie poczt i telegia- 
fów: za odklejone marki z 
konfiskowanych listów 8.800.000 r. 07 k.

Dochody nadzwyczajur.
W  ministerjum oświaty: za 

budynki uniwersytetów, a- 
kademji, instytutów i szkól, 
wydzierżawione na kosza­
ry. składy wódek itp.

W ministerjum wojny: pienię­
żna wdzięczność od „uspo- 
kojonych'’ gubernji 6.000 .000.000

Wydatki zrnjczajne.
\\ ministerjum oświaty: wy­

datki na szkoły 30
W depa rtamencie zdrowia 

publicznego: przebudów u
szpitali na więzienia 000.000.

W wydziale prasy: za dru­
kowa nie,.tymczasowych pó- V 
sta nowień" jeneralgu ber- 
natorów, gubernatorów i 
policmajstrów 70.000.000. r. 00 k.

W ministerjum wojny: nabo­
je dla. uspokajania ludno­
ści ‘ 8 .000.000.000 r. 00 k.

W ministerjum maiunai ki: 
na Utrzymanie baletu i
innych tgaŁrów Nowa eskadra

Wijdalki aachiryczajiic.
W depa rtarnemjie pocztowo- 

teJegra fieznym: herbata i
i przekąski dla ..ochotni­

k ów  5.000.000. r. 00 k.
Pokrycie za. skrądzione pakiety

i posyłki ’ 13.000.000 r. 00 k.
W ministerjum spraw ive- 

wnętrznych: korzec ńwsa 
dla zai;i>gnania głodu w 
56 gubern jach 4 r. Ki k.

* * -k
Następstwa „konstytucji".

Jak donosi „Kuś", „konstytucyjna era“ w 
Rosji pociągnęła za sobą szczególny objaw: tak 
wielkie^apotizebowanie na., kajdany do skowa­
nia obiła i i.onych „wolnością osobistą“ obywate­
li rosyjski, ii. że fabryki rządowe nie j f  w stanie 
podołać zamówieniom. Z tego powodu musiano 
udać siwo pomoc do fabryk prywatnych. W  je­
dnej tylko Borisowa w Moskwie rząd
zamówi! kilka tysięcy sztuk tych narzędzi, za 
pomocą których widocznie biurokracja rosyjska 
pragnie urzeczywistnić manifest konstytucyjny.

K R O N IK A.
K I PI JCIE TYLKO U CHRZEŚCIJAN!

Kraków. 10 marca.
Kalendarzyk kościelny. W niedzielę drugą 

Postu K mstantego wielkiego i Sofroniusza; w 
poniedziałek Grzegorza Wielkiego papieża wy­
znawcy; we wtorek Katarzyny bonom i Krys- 
tyny.

Kalendarzyk astronomiczny. W  niedzielę 
wschód siorea rozpoczyna się o godzinie 6 minut 
3, zaeliód przypada o godzinie 5 minut 36, dłu­
gość dnia godzin 11 minut 33.

Krakowskie Tow. techniczne odbędzie po­
siedzenie w poniedziałek, dnia 12 bm. o godz. 7 
wieczorem w sali przy ul. Szczepańskiej 1. 9. Na 
porządku dziennym: Odczyt inżyniera p. Zy­
gmunta < 'ieehanowsk-ego „O pompach szybko­
bieżnych.“

Kalendarz niedzielny. W  niedzielę dnia 11 
marca:

Teatr miej-ki: popołudniu „Ach to Zako­
pane"; wieczorem „Starościc ukarany".

Wyki idy powszechne uniwersyteckie Cw au­
li I szkoły realnej) od 5 doi 6 : „Czarownice w 
dawnej Polsce", wykład doc. uniw. dra Stani­
sława Kutrzeby

Sala Starego teatru: o godzinie 4 popołu­
dniu Koncert spacerowy.

Tow. Opieki nad weteranami z 1830 i 1 r .: 
o godz. 5 popoł. Ostatnie Walne Zgromadzenie.

Kółko slawistów U. U. J .: o godzinie 11

przed poi. w Col. Novum odczyt o Kisielewskim.
„Gwiazda" (przy ulicy św. Krzyża) : wie­

czorem przedstawienie teatralne,.Królowa przed­
mieścia".

Cliromofotoskop (przy ulicy Florjańskiej) : 
Teren oraz epizody rosyjsko-japońskiej wojny 
w 50 obrazach.

Resursa urzędnicza: J Wieczór" na dochód 
„Światowita".

Muzeum techniczne: o godz. 3 popołudniu 
odc-zyt dr. Tylickiej „Hygiena macierzyństwa i 
wieku przejściowego" — (tylko dla kobiet).

„Najserdeczniejsi" zdradzili! Dopóki szło o 
urządzanie zabaw przez chrześcijan „Naprzód" 
występował z gwałtownym rozmachem przeciw 
nim, Teraz nagle zjawił się przed oczyma „Na­
przodu" inny groźniejszy straszak. „Towarzysze" 
żydzi ogłaszają po mieście Mhirimbal" i to w 
Colosseum. Ciekawe, jak wobec tego faktu so­
cjaliści się zachowają. Gzy i swoim „towarzy­
szom" zaniosą na bal... trumnę ?
„Naprzód" notując powyższy- fakt, w skromny 
sposób napomina swoich przyjaciół. Zapomniał 
przy tom zupełnie o zwykłem swojem słownict­
wie w takich razach.

Z Eleuterji. W  niedzielę w lokalu Tow. (ul. 
Jagiellońska 1. 5) p. Władysław Korycki, pod 
czas zebrania wieczornego wygłosi odczyń pod 
1vtulem: „Partyjność i bezpartyjnośe". Wstęp 
dla członków Tow. wolny, dla obcych 20 li. Po­
czątek o godz. 7 wieczorem.

Zamiast wieńca na trumnę śp. Józefa Schnei 
dra, prezesa III okręgu ubogich, zmarłego 8 lu­
tego b r., zebrały  ̂ miejskie grona opiekuńcze po­
między sobą kwotę 48 koron i przeznaczyły ją 
na fundusz utrzymania I Herbaciarni ludowej, 
(przy ul. św. Krzyża 1. 10) założonej przez prof. 
dra Pareńskiego, jako przewodniczącego Sekcyi 
dobroczynnej, której zarządcą i skarbnikiem był 
zmarły przez cały czas jej istnienia.

Zarząd Herbaciarni objął po zmarłym p.
(1 y rektor Wojciechowski.

Koncert spacerowy, W  salach starego teatru 
odbędzie sią, jak to już donieśliśmy, w niedzielę 
11 bm. o 4 popołudniu koncert spaoerowy ze 
wspóludzńdem muzyki 13 pułku piechoty pod 
kierownictwem p. kapelmistrza J. Hocka. Bufe­
tu dostarczy jedna z pierw-szorzędnych naszych 
cukierni. Dochód czysty przeznaczony, na ubo­
gich m. Krakowa. Zc względu na szlachetny cel 
koncertu nie potrzebujemy" zachęcać publiczno­
ści do jaknajliezniejszego udziału, zwłaszcza, że 
koncerty spacerowe w" pięknych salach Starego 
teatru stały się już ulubioną rozrywką niedzielną 
dla szerszych sfer publiczności w ifSząm mieście.

Oszustka Zuzanna Stawi tzka, w ciągu kilku­
dniowego pobytu w Krakowi^'-umiała sobie ra­
dzić w ten sposób, żc do ks. Kamińskiego, wika­
riusza kościoła Marjackiego, zgłosiła się o po­
życzkę 40 koron, którą też uzykkała, ponieważ 
podała, że jej w kościele skradziono z kieszeni 
sto koron. Prosiła więc, aby jej napisać do ro­
dziny o pieniądze, podając fałszywy adres. W  
podobny- sposób w"\łudziła 45 koron u probosz­
cza parafii św. Szczepana, ks. Błona; icza, 
podając że jej w kościele skradziono 200 koron. 
Dalej u kawiarki Matlakowej wyłudziła złote 
kolczyki, zapewniając, że za to ktoś zapłaci 50 
fi. Nadto podczas rewizji znaleziono u niej kapę 
na łóżko, skradzioną praczce hotelu Narodowego, 
w którym Stawitzka zamieszkała, oraz parę no­
wych skórzanych pantofelków, także bez pienię 
dzy nabytych w jednym ze sklepów żydowskich.

Stawitzka, przed ks. Kamińskiin podała, że. 
się nazywa Helena Majer, u ks. Błonarowicza 
przyjęła nazwisko Anny" Pilar, a przed inspek­
torem policji p. Karczem nazwala się Heleną 
Habryk z Opola, prawdziwe jej nazwisko zaś 
jest: Zuzanna z Kmiotów I voto Krzyżan, II voto 
Stawitzka, żona hutniczego w Szopienicach na 
Śląsku pruskim. Opuściła męża potajemnie, po­
nieważ nie miał zatrudnienia. W Krakowie za 
w-y-łudzone pieniądze sprawiła sobie aż trzy 
suknie.

Sprawy miejskie. Sekcja III prawnicza Ra 
dy miasta odbyła wczoraj posiedzenie pod prze­
wodnictwem r. m. Klemensiewicza. Sekcja u- 
chwaliła przedstawić Radzie miasta wnioski 
względem wykonania zapisu śp. Andrzeja Ry-- 
dzowskiego; następnie przedstawić wniosek o 
przeniesienie w stan spoczynku radcy" magistra­
tu p. Ludwika Zawiłowskiego na wrłasne jego 
żądanie. Wreszcie uchwaliła Sekcja przedstawić

wnin.-ek o powiększenie etatu magistratu przez 
ut worzenie jednej posady starszego radcy" Magi­
stratu i dwóch posad koncepistów Magistratu.

Leopold Godowski słynny pianista wystąpi 
z koncertem w piątek dnia 16 bm. Artysta wy­
kona Criły szereg utworów fortepianowych, jak: 
Beeihovena, Rargeau, Daudrien, k Locilly, Hen- 
selta. Chopina i Liszta. Na programie znajduj* 
się również słynna Etuda tereyowa Chopina, 
którą Godowski odegra dwukrotnie a mianowicie 
raz prawą, drugi raz lewą ręką.

Walne Zebranie Oddziału kolarskiego „So­
koła" odbędzie się dziś o godzinie 8 wieczorem 
w gmachu „Sokoła"; w razie braku kompletu na 
sfępne Zabranie odbędzie się o g. 9 wieczorem. 
Na porządku dziennym: Odczytanie protokółu z 
poprzedniego Walnego Zebrania; sprawozdani* 
Zarządu z czynności w r. 1905; wybór 10 kan­
dydatów do Zarządu; wnioski członków.

„Wszechrządu" nr. 5 już wyszedł i zawiera 
następujące artykuły: „Nie zaborem lecz unia­
mi", — „Nowe wy dawnictwo", — „Samopomoc". 
„Refleksje u Leców" i wiersz p. t. „Chamska de- 
putaey-a".

Policja aresztowała Marjana Lindmajera za 
kradzież palta w poczekalni 3 klasy, na dworcu 
kolejowym.

W  podgórzu aresztowano po raz nie wiado­
mo który 80 letniego Hersza Moszkowitza, bo­
gacza, właściciela kamienicy i sklepu, ponieważ. 
Meszkowitz po ulicy żebrał” „na podatek."

Kapral policyjny aresztował 11-letniego Ka­
rola Borko, na gorącym uczymku kradzieży port 
monetki z kwotą 4 k. 18 hal. z kieszeni Anny 
Grandysównej służącej.

Dwaj przemysłowcy. W  jednym z hoteli na 
Kazimierzu zamieszkali dwaj bracia 18 letni Eu 
dolf i 14 letni Ferdynand Rapoccy, synowie ro­
botnika kolejowego z Nowego Sącza. Starszy z 
nich Rudolf, po mieście zbierał datki na opera­
cję którą rzekomo miał przebyć jego brat. Ta 
•żebranina zYcróciła uwagę policji, która zatrzy­
mała Ferdynanda, podczas gdy- Rudolf zdołał 
zbiedz. Ferdynand przedstaw ia się zupełnie zdro­
wo. Przesłuchany jednak na policyd oświadczył, 
że mają mu w Krakowie operować skrofuły7... Za 
pytany, gdzie ma te skrofuły"? odpowiedział, że 
mu dopiero urosną...

A póezem poznajesz, że skrofuły mają 
uróść ?

A po ślinie!
Studja nad tą szczególną chorobą, będą da­

lej prowadzić władze policyjne.
Teatr ludowy w Krakowie rozpocznie już w 

krótkim czasie swą działalność, albowiem kon­
cesja odnośną została udzieloną p. Franciszkowi 
Frączkowskiemu b. artyście teatru miejskiego 
Teatr ludowy mieście się będzie nie w dotychcza 
sowym budynku przy" ul. Krowoderskiej, lecz 
przy" ul. Raj skiej w ujeżdżalni p. Targowskiego.

Repertuar teatru miejskiego.
Wtorek 13 bm. „Starościc ukarany" (Kaje 

tan Węgierski) tragikom, w 4 aktach z czasów 
Stanisława Augusta, napisał A. Nowaczyński. -

Środa 14 bm. „Wujaszek Wania," sztuka 
w 4 akt. Czechowa (popol.)

Czwartek 15 bm. „Starościc ukarany".
Sobota 37 bm. „Nowa Dejanira" (Niepo- 

1 prawni) dram. w 5 akt. Jul. Słowackiego.
Niedziela 18 bm. o godz. 3 „Popychadlo".

’ kom. w 5 aktach Jana Szutkiewicza. (Ceny zni 
żone do połowy) ; wieczorem o godz. 7 „Wesele", 
dram. w 3 akrach St. Wyspiańskiego.

Powszechne wykłady uniwersyteckie w Kra 
kowie w auli I-szej szkoły realnej ul. Studenc­
ka o godzinie 6-tej wieczorem.

W  sobotę dnia 10, w poniedziałek dnia 12,. 
we czwartek dnia 15, w sobotę dnia 17 marca: pr. 
dr. Stanisł. Turowski: „Literatura polska XVII. 
wieku" (wykład 1—4) w niedzielę dnia U  marca 
Doc. Uniw. dr. Stanisław Kutrzeba: „Czarowni­
ce w dawnej Polsce" W e wtorek dnia 13 i w pią 
tek dnia 16 marca: Inżynier Stefan Natanson: 
„Stosunki polskie w obrębie państwa pruskiego" 
(wykład II i III).

Na prowincji - w niedzielę, dnia 11 marca: 
W  Bochni: Dyr. Muzeum Nar. dr. Feliks K o­

pera: „O Rafaelu" (z obrazkami świetlnymi; w 
sali kasynowej o godzinie 6-tej.)

W E D ŁU G  N A JN O W SZYCH  K RO  JO W  P A R Y SK IC H  i BR U K SELSK ICH  
PO LECA NOW O O T W O R ZO N A

Paryska Pracownia Gorsetów „Felicya* Kraków
■1. Flory fińska 1. 2 (Hotel Drezdeński.) 

iWSZELKIE ZAMÓWIENIA W  ZAKRES GORSECIARSKI WCHODZĄCE WYKONUJE SIĘ W  CIĄGU 8 GODZIN.— PRZYJMUJE WSZELKIM 
REPERACYE. ZLECENIA Z PROWINCYI USKUTECZNIA SIĘ ODWROTNĄ POCZTĄ.

RSETY
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W  Chrzanowie: Prof. dr. Franciszek Bylicki 
„O Finlandji na tle wspomnień z podróży" w sa­
li „Sokoła" o godzinie 5).

W  Jaśle: Prof. Klemens Hammer: „Wierze­
nia litewskie w świetle krytyki historycznej" (w 
sali Sokola o godz. 5).

W Miaicu: Doc. Ifniw. dr. Antoni Karbo- 
wiak: „Odrodzenie oświaty w Polsce za Stanisła­
wa Augusta" (w sali kasynowej o godzinie 5).

W Nowym Sączu: Dr. Mieczysław Nar
towski: „O nerwowości" (w sali kasyna, o go­
dzinie 5).

W  N. Targu: dr. W'. Tokarz ,0 Henryku Dą­
browskim" (w sali gimnazjalnej, o godz. 4).

W  Ezeszowie: Prof. Jan Pęckowski: „O ce­
chach rzemieślniczych rzeszowskich" (w sali ka­
syna o godzinie 5).

WTarnowie: Radca szkolny dr. Czesław 
Pieniążek: „O Józefie Ignacym Kraszewskim'1' 
(w sali kasyna o godzinie 5).

W  Zatorze: Prof. Władysław Żłobicki: ..O 
telegrafie bez drutu" ( w sali posiedzeń Rady 
miejskiej o godzinie 5).

NAJTAŃSZY SKŁAD FORTEPIANÓW 
W. BARABASZ 

Kraków, Rynek Nr. 39 I p. Linia A. — B. 
Dom W -go J. F. Fischera.

Kronika lwowska. (Od nasz. koresp.) Na u- 
niwor.sytoc.ie tutejszym panuje spokój. Rusiti po­
przestali na pogróżkach, lecz nie dopuścili się ża­
dnych nowych awantur. Spokój zawdzięczać na­
leży stanowisku, zajętemu przez młodzież polską, 
która zaprotestowała energicznie przeciw zama­
chowi Rusinów na polskość wszechnicy. Młodzież 
..postępem a“ , cz'j!i vulgo socjaliści, nio ośmieliła 
się stanąć publicznie po stronie ruskich aw antur­
ników; oświadczając się tylko z platonicznemi u- 
czuciami dla tych ostatnich. Ruscy alumni, po do­
ręczeniu sekreta i zowi uniwersytetu p. Winiarzo- 
wi oświadczenia o solidaryzowaniu się ze sprawca 
mi niedawnych burd karczemnych na uniwersyte 
eio, wysłali do ministerstwa oświaty rezolucję 
domagającą się jak najrychlejszego „czym skor- 
0ze“ utworzenia samodzielnego „ukraińskiego" u- 
niworsytotu na razie z wydziałem teologicznym, 
filozoficznym i prawniczym.

W  dniu 2 kwietnia toczyć się będzie w tutej­
szym sądzie karnym przed trybunałem wyrokują­
cym rozprawa przeciwko dwudziestu kilku spra­
wcom awantur podczas balu w dn. 3 stycznia r. 
b. w Kd5ynio* anockiem. Jak wiadomo przed ka­
syno wtargnęli tłumnie robotnicy, w liczbie kilku­
set osób, a rzucając w okna sali balowej kamienia­
mi, polanami i żużlami zmusili komitet balowy 
do pogaszenia świateł i odprawienia orkiestry. 
Do rozprawy powołano 36 świadków. Oskarżeni 
należą przeważnie do sfer robotniczych, są to ko­
wale i ślusarze, pracujący w sanockiej fabryce 
wagonów'. Jedenastu oskarżonych pozostaje w 
areszcie śledczym, pozostali zaś odpowiadają z 
wolnej stopy.

Sfrejk personalu pomocniczego w drukar­
niach' trwa dalej. Ani pracodawcy ani pracują­
cy nie poczynili sobie wzajemnych ustępstwu

Po wyroku w sprawne p. Henryka Opieńskie- 
go przeciwko p. Grąbczowskiemu obie strony 
wniosły apelację. Na mocy wyroku przyznające­
go pannie Meehównie całą jej pretensję w kwocie 
465 kor., którą ma zapłacić p. Pawlikowski, od­
powiada toż solidarnie p. Grąbcz. za kwotę, ja­
ką sobie zatrzymał, pobierając w imieniu p. Me­
diów u oj jej gażę. Koszta procesu w kwocie 152 
kor. ponoszą również p. Pawlikowski i p. Grąb- 
czewski.

W  kasynie narodowem wczoraj w południe, 
gdy pomocnik maszynisty nalewał terpentynę do 
oliwiarki, terpentyna eksplodowała, a rozlewając 
się, niosła płomienie na chodniki i sprzęty. Ma­
szynista z narażeniem życia pochwrycił blaszankę 
z palącą się terpentyną i wyniósł na podwórze; 
tymczasem jednak płomienie ogarnęły już jego 
ubranie i tylko swej przytomności umysłu, z jaką 
zdarł ubranie zo siebie, zawdzięcza ocalenie; zo­
stał jednak silnie poparzony. Eksplozja nastąpiła 
z niezbadanych i niewyjaśnionych powodów. W  
hlaszance znajdowało się 6 kilogr. terpentyny, 
więc pożar mógł przybrać groźne rozmiary.

Wystawa dzieł, przeznaczonych na wvstawę

do Londynu zamkniętą zostaje w niedzielę, gdyż 
w poniedziałek nastąpi wysyłka na miejsce prze­
znaczenia.

W  biurze banku hipotecznego zmarł nagle z 
powodu wrady serca naczelnik działu zaliczkowe­
go Czesław Mravinsics, w wieku lat 56. Zmarły 
cieszył się sympatją we Lwowie.

O strejku służby folwarcznej w SokaLkiem 
donoszą do „D iła": „Fornale z Dołiniowa, Bił- 
cza, Lisek, Łowcza, Sulimowa, Kościaszyna, Bu 
dznina, Chłopiatyna, Wasylowa i innych wsi 
pow. sokalskiego urządzili 25 zm. „oryginalną 
narauę w... karczmie dołżniowskej, zeszedłszy 
się tam, jak zwyczajnie ( 1) na szklankę piwa. 
Następstwa tej m mowclnej (1) narady wiado­
me są wszystkim. I tak 1 bm. zastrejkowali for­
nale niemal w każdej, wyżej wymienionej wsi. 
„Pany szali jut zi złosty, bo nema komu nawitj 
chudoby obkntaty. Sami mnsiatj nosyty brahn 
dla chudoby, hnij wykydaty, swy.dam dawaty 
itd." Strejknjąey żądają po 120 kor. rocznie, 14 
korcy ordynarji, 3 stosy drzewa i pół morga ogro 
du. „Diło" wyraża nadzieję, że fornalom uda się 
przeprzeć swe żądania.

Do „Haliczan na" donoszą, że 3 bm. zastrej 
kowali fornale na folwarku w Przowodowie. Za­
raz tego samego dnia przybył na miejsce komi­
sarz starostwa z Sokala i mówił ze str ej kujący­
mi, oraz z  właścicielem p Krzyżanowskim. Pier 
wsi wyliczali swe „krzywdy". Treści rozmowy 
komisarza z p. K. korespondent nie podaje. W  
niedzielę aresztował żandarm 3 ze strejkudąeych 
i odsiawił ich do starostwa w Sokalu. Strejko- 
wać mają też fornale w Hulczu i Żylatynie. Pe­
wien ruch ma się też objawiać wsrod zarobników

Bardzo pouczającym i przyjt mnytu do czyta­
nia, jest nowo wydany, a nadzwyczaj gustownie 
wykonany cennik powszechnie znanej „firmy dla 
importu kawy Juliusza Meinla". Oprócz cen, u- 
dzielone tam są bardzo ważne wskazówki doty­
czące sporządzania różnych artykułów oraz wie­
le pożytecznych rad, to też nabycie takiego cenni­
ka jest bardzo polecenia godnem dla Szanownych 
P. T. Gospodyń. Cenniki te wydaje bezinteresow­
nie i opłatnie dla „Wszystkich" firm Juliusza 
Meinla Import Kawy, Kraków, Rynek główny 1. 
30 (Linia C—D.) (477—3).

Zs śmiała.
Poszukiwani spadkob,orcy 60 milionów, 

pozostawionych w Ameryce przez zmarłego tam­
że przed 2 laty fabrykanta Franciszka Krucky1 
ego, zgłosić się mogą do rządu Stanów Z jedni r 
czonych z legitymacjami. Spadkodawca pocho­
dził z Czech, przybył do Ameąyki około r. 1860 i 
przezwał się Franeois Kiucketown. Karjerę 
rozpoczął jako prosty robotnik w składzie drze­
wa, należał później do spółki olbrzymiego domu 
handlowego, zajmującego się eksportem drze­
wa, był też właścicielem kopalni złota, i na tych 
różnych spekulacjach dorobił się 12 milionów 
dolarów. Krucky stracił żonę, byłą ivdowę po ka­
pitanie okrętowym, jakoteż dwie córki, nie pozo­
stawił zatem żadnych blizkich spadkobierców ani 
też testamentu. Zgłosiło się już pono, ani mniej 
ani więcej, tylko 102 Kruckych, którzy wszakże 
nie mogli wylegitymować się z pokrewieństwa ze 
zmarłym bogaczem. Najwięcej szans uzyskania 
spadku ma mieć jakaś 87 letnia staruszka z 
Czernowie (Czechy) wraz z ubogimi dziećmi. 
Jeden z synów staruszki prasuje w fabryce koło 
Augsburga. Sędziwa Katarzyna Krucka ma być 
ciotką zmarłego bogacza.

* * *
Eksccsarzowa Eugenia, przebywająca obec­

nie na Cap-Mamn w uroczej swej willi Cyrnos, 
przyjmowała w tych dniach odwiedziny królestwa 
szwedzkich, których tegoż samego dnia rewizyto­
wała. Wdowa po Napoleonie III pomimo sędzi­
wego wieku i tylu smutnych przejść życiowych, 
wygląda zadziwiająco czerstwo i rzeźko.

* * *
Febrie aurea panuje wszechwładnie w Ame­

ryce. Epidemia opanowywu je wszystkie sfery 
i może się zakończyć kiedyś jeszcze smutniej, niż 
się to stało w r. 1873 w Wiedniu. Oto z New. 
Yorku donoszą dzienniki, amerykańskie, ii  star­
szy kelner z tamecznego Holland-Hotel, Józef El- 
ster, zarobił w krótkim przeciągu czasu na ak­
cjach kopalnianych miedzi 28.000 dolarów.

Przed sławnym krachem wiedeńskim chęć zysku 
i spekulowania na giełdzie ogarnęła wszystkie 
warstwy społeczne i wiele osób straciło oszczęd 
ności, skrzętnie przez całe życie gromadzone.

« * *
Kowal — śpiewakiem. Świeżo zaangażowa­

ny na tournee po Ameryce śpiewak operowy 
Rousseliere, mający pobierać 7500 kor. od wystę­
pu, przed kilku jeszcze laty kowal, i pobierał 
3 korony dziennego wynagrodzenia. Historja te­
go szczęśliwego kowalezyka przedstawia się jak­
by wyjątek z powieści. Pracował on w pewnej 
odlewni w Sidi-Bel-Abbes w Algierze, gdy przty- 
był tamże dla zwiedzenia fabryki dyrektor opery 
paryskiej Gailhard. Młody kowal śpiewał sobie 
przy robocie, a p. Gailhard, usłyszawszy jego 
głos, stanął jak wryty i puprosił o pozwolenie 
pomówienia z właścicielem tak obiecującego 
materjału głosowego. Dowiedziawszy się naz­
wiska kowalczyka i zająwszy się wykształceniem 
go na śpiewaka, doznał p. Gailhard tej miłej po­
ciechy, iż jego sław ny dziś pupil, pobiera za wy­
stępy operowe tak wysokie honorarium, jakiego 
dotąd żaden francuski śpiewak nie otrzymywał.

Telegramy.
(Z dnia 10 marca.)

Z komisji prawniczej.
Wiedeń. Pos. dr Jabłoński domagał się w 

komisy i prawniczej, aby jego referat o sprosto 
waniu ksiąg gruntowych w Galicyi i na Buko­
winie, był postawiony jak najrychlej na porząd 
ku dziennym obrad komisyi. —  Przewodniczący 
komisyi oświadczył, że może to dopiero uczynić 
po ukończeniu obrad nad projektem ustawy o 
gminnych sądach rozjemczych i projektem 
ustawy o odszkodowaniu za nieszczęśliwe wy­
padki spowodowane przez automobile, gdyż u- 
stawy te zalegają w komisji od maja r. z.

Z komisji podatkowej.
Wiedeu. W  komisji podatkowej, przewodni 

eząey pos. Kramarz odpowiadając na zapytanie 
w sprawie reformy podatku budynkowego o- 
świadczył, że wniosek ten przekazał p. Dobo 
szyńskiemu do referatu. W  przyszłym tygodniu 
zwoła p. Kramarz posiedzenie komisji celem za 
łatwienia bardzo pilnego przedłożenia w sprawie 
asanacji Krakowa i uwolnienie od podatku pe­
wnych domów w Krakowie.

Regulacja awansu urzędników pocztowych.
Wiedeń. Uregulowanie stosunków awansu 

pocztowych urzędników ruchu, stanowi, jak wia 
domo, ważną część akcji o polepszenie bytu per­
sonalu pocztowego i telegraficznego, zawartej 
w programie, jaki wskazał kierownik minister­
stwa handlu wkrótce po objęciu urzędu. Prace 
przygotowawcze dotyczące urzędników poczto­
wych 7-mej i 8- mej rangi, są już ukończone i go 
towy jest plan zwiększenia posad. Dla zrealizo­
wania tego planu, wzięty jest pod uwagę okres 
4-letni. Do roku 1909 przyrost obejmie 151 po­
sad tj. 30 proc. Podwyższenie etatu odbywać 
się będzie równomiernie co roku. To zwiększe­
nie posad nie będzie naturalnie bez wpływu na 
awans w 8-mej i 9-tej klasie rangi. Zresztą toczą 
się narady celem podwyższenia etatu niższych 
rang.

Żydowska banda.
Zilah. Sąd wydał wyrok w procesie przeciw 

bandzie żydowskich włamywaczy z Galicji. Za­
sądzeni zostali: Marek Talesman na 8 lat, M oj­
żesz Brucbner na 5, Dawid Rittman na 5, Mau­
rycy Weltman na 3, Marek Rittman na 2, Moj­
żesz Mor na 2, Gustaw Brater na 3, a Bemaid 
Schossberger na 2 lata ciężkiego Więzienia.

Z Węgier.
Budapeszt. Prezydent ministrów Bar. Fe- 

jervary pożegnał się dzisiaj z urzędnikami mini 
sterstwa skarbu, jako tymczasowy kierownik te­
goż ministerstwa.

Z Ros-jL
Moskwę. Listy wyborcze z Moskwy dosta­

wiono pod eskortą wojskową do Banku państwo 
wego, aby je  zabezpieczyć przed kradzieżą.

Petersburg. Nieustająca komisja uchwaliła 
pizyznać prywatnemu przedsiębiorstwu prawo 
robót przedwstępnych dla budowy kanału mię­
dzy morzem Czarnem a Bałtyckiem. Ameryka­
nin Jackson oświadczył, że przyjmuje koncesję 
na danych warunkach.

Petersburg. Na giełdzie obiegała wczoraj 
pogłoska, ze już zawarto umowę z bankami po-

Pierwsza Krajowa Fabryka rnydsl toaletowych i: przetworów chemicznych
R p a n h a  w  T a w t i n w i b  o d z n a c z o n a  9  m e d a l a m i  z ł o t y m i ,  i  d y p l o m a m i  h o n o -  

W f z L & u y & m w c l  u  1  «  U , J  a  W  1  a l  1 1 U  W 1 G  = = = = =  r o w y m i  i  d w o m a  s r e b r n y m i  m e d a l a m i  —  p o l e g a
WYROBY SWOJE, PRZEWYŻSZAJĄCE POD WZGLĘDEM JAKOŚCI WSZELKIE FABRYKATY ZAGRANICZNE. — WYŁĄCZNY,|SKŁAD DLA 
KRAKOWA OKOLICY HURTOWNIE i CZĘŚCIOWO »SKŁAI> APTECZNY SANITAS* W  KRAKOWIE ULICA DŁUGA NR 16. = = =
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tersburskimi i jednym bankiem w Moskwie w 
spranie emisji pożyczki 100 milionów rubli po 
kursie 93.

Petersburg. (Pet. aj. tel.) Jak dzienniki 
donoszą, tutejszy zastqpea pewnej fabryki piót- 
na w Jarosławiu otrzymał od Japonji zamówie­
nie na 20.000 sztuk płótna.

Z prowincji nadbałtyckich.
Ryga. W  Inflantach, w wielu powiatach, 

które były środowiskiem ruchu rewolucyjnego, 
powraca ludność do pokojowych zająć. Poddaje 
się, wydaje broń i składa przysięgę na wierność 
carowi.

Napad na urząd pocztowy.
Kijów. W  Cznchnowie na Wołyniu napadło 

około 30 ludzi na urząd pocztowy. Zabili jedne­
go urzędnika. Policja, która nadbiegła, strzela­
ła do rabusiów, którzy odpowiadali strzałami. 
Kasa została nietkniętą.

Małżeństwo Alfonsa XIII.
Rzym. Król Alfons nadesłał do Papieża na­

stępującą depeszę: Z miłością i wdzięcznością za 
ponuwny wyraz życzliwości, jakiej od Waszej 
Świątobliwości doznałem, zawiadamiam o zarę­
czynach moich z księżniczką Wiktorją Eugenją 
Battenberską. Moja przyszła małżonka, która się 
szczęśliwą mieni z powodu, że odtąd stała się 
wierną córą Kościoła rzymsko-katolickiego, łą­
czy się ze mną w prośbie o błogosławieństwo 
Waszej Świątobliwości, aby Bóg udzielił nam 
swej łaski.

Stan Banka austro-węgierskiego.
Wiedeń. Bank austro- węgierski ogłasza na­

stępujący wykaz o stanie Banku w dniu 7 marca 
bieżącego roku.

Banknoty w obiegu 1636,696,000 kor. (w po­
równaniu z poprzednim wykazem mniej o koron 
33,869.000). Skarbiec kruszcowy 1464,925.000 k. 
(więcej o 230.000). Portfel weksli 403,251.000 k. 
(mniej o 22.132.000). Zastaw papierów 39487000 
(mniej o 1,656.000). Banknoty wolne od podatku 
225,627.000 (więcej o 34,100.000).

Bank niemiecki.
Berlin. Roczne zamknięcie niemieckiego ban 

ku wykazuje czysty zysk 29,878.000 marek, w 
porównaniu z 26.081.00 marek w roku prze­
szłym. Proponowaną jest dywidenda wysoko­
ści 12 procent.

NADESŁANE.
Rnbryka ta nie pochodzi od Redakcji, za nią też 

nie odpowiada.

Wszystkim odczuwającym 
osłabienie i wyczerpanie

nerwowość 1 brak energii, 
przywraca Sanafcugen na no­
wo odwag* do życia 1 siły 
żywotno. — Świetno opinio 
więcej niż 3t#j profesorów 
i lekany. Du nabycia w ap­
tekach i irogoryach. — Bro­
szury rozsyła darmo 1 opła- 
tnio Bauor t  Co, BeilLn 8.
W . 48. Jeneralne zastępstwo 

C. Brady, Wiedeń I.

M ą c z k a

_____________ , BIADZiECi
ilu  mensoylgf.rPKoniyglescenlógf f cftcrychnażafj dak
J ł i l f ^ i w l ł i  ^ *c o ló » r  d o ś w ia d c z a ln y c h  a  Kr. 1 .~ M i 

T. Akuszerek zawsze dodyspozyeyi gratis dawki
. rSE# fuHrtej broszurki

JULIUSZ MEN
zarazem zawiadamiam Szanowną Publiczność, 
że z dniem 1 kwietnia zakład muj będzie prze­
niesiony do dawnego domu po ś. p. Walerym 

Rzewuskim ulica Kolejowa Nr 11.
Klementyna Hien.

J ® i
łumces. budowniczy.

Kraków, ul. Zwierzyniecka 1. 27,
podejmuje się wykonywania wszelkich robót 
budowlanych w Krakowie i na pr jwineyi 
z materyału własnego lub dostarczanego ora* 

wykonywania planów i kosztorysów.

UTRZYMANIE zdrowego żołądka — to ©- 
boWiązek każdego człowieka, jeżeli bowiem żo­
łądek źle funkcjonuje, zmniejsza się zdolność 
do pracy w całem ciele. Najlepszym i nieszkodli 
wym przeczyszczającym środkiem, który z po­
wodu swej delikatności jest w stanie uregulo­
wać i wzmódz trawienie, jest od przeszło 40 lat 
znany domowy środek Dra ROSABALSAM na 
żołądek, z apteki B. Fragnera, c. k. radcy Dworu 
w Pradze. Do nabycia we wszystkich aptekach.

Patrz ogłoszenie.

PIĘKNOŚCI zdobyć niepodobna 
trzeba um uć ją zachować przez 
osoby, które nią uposażone zo­

stały. Aby dojść do tego, należy 
używać tylko środków prawd/i wie 
hyM( niozuvch, jak: Creme, Poudre i 
mydło Simona. —  Należy unikać fał­
szerstw i podrabiał* i wymagać pra­

wdziwą firmę. Możną nabyć wszędzie.

PENSI0N,.POWOI E“
LORETAŃSKA 4.

POKOJE t  KO Mb ORT EM URZĄDZONE Z U- 
TRZYMANIEM. —  OŚW IETLEN IE ELE K TRY­

CZNE. -  ŁAZIENKA.

AFISZE
wykonuje spiesznie i tanio drukarnia 

„Glosa Narodu“
Kraków, ni. św. Krzyża 1. 7.

tam

a rto śe
m też łatwiej 

nie
smacznego jadła tkwi nie w samej przyjemności, towar»y»rąc®j jedzenia: im bowiem potrawa smaczniejsza tom 
ją strawić i tem bardziej wykorzystuje alę zawarte w niej pmywne składniki. Fakt ton tlómaczy powodzeni-;

Etegłtf'®*0 przyprawy dd zup i rosołśw.
Dla zapjbiegliwej gospodyni i tanowi ona zdawna uznany, tani środek w celu nadania silnego. nv tego smaku md tym nom  
rosołom, bulionom, sosom, jaktteż jarzynom, jajecznicom . b, d. Z powodu znacz lej wydajności nie należy jej nigdy brać 

wiele ! Dcdawać dopiero po ugotowania I — Do nabyciawe wszystkleh handlach kolonialnych i spożywczych oraz składach apisozuych we flaszeczkach, począwsip od 50 li (ponownie
napeln. 40 h).

I .-o odznaczenie 5 stlslkicb nagród, 31 złotych nadali, 6 dyplctnówhonorowych, a honarwych nagród. Siedmiokrotnie poza kankanem m. t.:na lyetamaab iwlatcwych w faryżn w 1883, i 1900. (Juliusz Mag£i jako sędzia.)

iłWAWE RĘCE
cwieść na tle rzezi galicyjskie] w r. 1346

N A PODSTAWIE  

SPOŁCZESNYCII AKTÓW i DOKUMENTÓW UIlZĘ- 
OWYCH, NAPISANĄ PRZEZ LUDWIKA STANIAKA 

ROZPOCZYNA DRUKOWAĆ W  11  ZESZYCIE

„NASZ KRAJ“
ygod alk  ilustrow any iiie ra ck o -a r ty s t fc z n y  —  w ych od zą cy  we L a o s ie ,  p od  redakeyą 

B r o n i s ł a w a  L a *  Ł o w n i e  k i  e g o

„Ilasz Kroi y y  wydawany w ze­
szytach zbroszuro- 
wanych w twardej 

kładce, objętości s z e ś c i u  a r k u s z y  druku o bogatej 
reści literackiej popularno-naukowej i artystycznej (po 
ilkadziesiąt rycin w każdym zeszycie), jest jednnrn w kraju 
ydawnictwem tego rodzaju,odpowiadającem w całej peł­

ni kulturalnym potrzebom naszego społeczeństwa.
Stąd p och od z i, że ju ż  w krótkim  i t o i i h o u o  s z a .  t zd ob y ł lo b io  t i t  iz e r o k ą  p o ju la r n o d ó , 

n ie za w o d n i! w n iedalek ie j ju ż  p r z y sz ło ś c i  znajdzie  się  w każdym  dom u p o lsk im , zw ła  
c za  w ob ec  niszw ykla przystępnych  w arunków  p ren u m era ty , k tó ra  w ynosi t  c ? ł / i r  kraju  

(w ra z  z p rze sy łk ą  n e iz io w ą : R oczn ie  2 0  kar., p ó łro c z n ie  1 0  kor. kw artalnie 5  kor. 
A d r e s  A d m i u i » t r a c r l :  Ł i r 4 v ,  Z l e l o u a  3 * .

5 K. i wigetlj zarobku dziennego

9  Towarzystwc 
^  domowych 

robót 
pończoszko­

wych.
Poszukujemy osób obojga ploi do 
wyrobu pończoch na naszej maszy­
nie. Pojedyńcza 1 szybka praca przez 
cały rok w domu. Źadnyoh poprze­
dnich wiadomości nie po»rz«f a. Od­
ległość nie stanowi przeszkody a my 

sprzedajemy prace.
T o w a r z y s tw  dom ow ych  rof-ó t p o ic z c iz k e w y o k . 
T h o s M .  'W h i t t i c k  i  S A a .

PB,AGA Petrske nam. 7— 47
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SzyldMone szpilki 
iji rżjjlpu bardzo tanio!

Rogowe szpilki do włosow
G r z e b i e n i a  —  s z c z o t k i  —  
g ą b k i  i  s z c z o t e c z k i  d o  

z ę b ó w  p o l e c a
Skład Apteczny

Mr. Jadw KlemensiewiczoweJ 
w K rakowie, ul lU rm olick a  5

@ ® e 3 @ ® © ® » © ® ©

Bndii7! konknrec&yj??
według syste­
mu amerykań­
skiego w każ- 
dem położeniu 
idący, d o b re j  
kf.nstruko'yi, 
z trzyletnię pi­
semny gwaran- 
cyą za dobry i 
dokładny chód. 
Cena zł. 1-45, 
przy odbiorze 3 
3ztuk 4 zł., i 
tarczą wieczór 

świecącą l -63, 3 szt. 4'BO.

zaS^przez Kanns* Konrada
I . fabrykę w BiOx, nr. 1210 (Czechy) 
Bogato ilustrowane cenniki z prze­
szło 6(0 rycinami zegarów, towa­
rów srebrnych i złotych, wysyła na 
żądanie gratis i franko. 2228 2

1 A  C IN 5 P  A  5 kgr. owczej 
1  J  A P b r y n d z y  de­
serowej 7.— k.. 1 faska 5 kg. owczej 
bryndzy majowej 6.—, 1 faska 5 kg. 
owczej bryndzy ostrej 4. 1 faska
B kg. masła deserowego naturalne­
go 10.— , 1 faska 5 kg. powidła tu­
reckiego 2.20, 1 paczka '■ kg. śliw 
tureckich 2.20, 1 paczka B kg. sera 
szwajcarskiego 9 — , 1 prożka B kg. 
słoniny grubej białej 7.20, 1 paczka 
B kg. słoniny grubej wędzonej 7.20, 
1 paczka B kg. sadła btarego solo­
nego 8.—, faska 5 kg. smalcu wio- 
przowego 8.— wysyła Dom spec- ,« 
łów węgierskich. K I E F E l l  F E ­
L I K S  Kesmark (Węgry). 360 10

Ł
f j p T  harcyńskis

znakomite śp iew  a kij 
4ST z miłym łagodnym gło­

sem, turkotom, (iete- 
wym gwizdkiem dzwonkiem, także 
przy świetle śpiewające, sprzedaje 
po 4, 6, 8 i 10 zlr. przesyłam także 
pocztą za zaliczką z p ręczenieuj 
wartości, oraz nadejścia zdrowych 
do miejsca przeznaczenia. — Pole­
cam również: S i p ć z l t i  łu srcyń - 
» k f e  dobre do rozmnożenia — p o  

4 z lr .  i 1 z lr . SO Ct.

Hodowla prawdziwych Ifarcyńskich Kanarków
i , s ilIJ A

Kraków, ul. Floryańska 38.

d w a j
Banko taaio!

Dd 1 kur. sukienki dziecinne, od 3 kur. suknio 
damskie, pr-yinnijo si^ <i.» r.»h-»ty
@ ł .  p 0 S ® l s l £ 2l I  J9,  oficyna.

Suknia jedwabna
w ieczorow ą prawie nowa do 
sprzedania. Wiadomość- ul. 
Długa 44, I. p. drzwi aa prawo.

RflCyE przirw y i pow in szow an ia  p « y  u r a c z y s t o ic t a h  w eseln ych , zaręczyn ow ych , ta rod ow yoh , im iem nash  i innych ok azyach . —  P r z e -o d e lk  Jo  p isan ia  listów  S c iłcsn y ch . -  
Ruplety i i lm o lo g i .  —  Z b iór  najużyw ańszych p is in i  p i ls k ic h . —  Z a bra ł i u ł jż y ł  STIU lłSŁnU  TOiM SZFUSKI w B ydgoszczy. —  Pow yższa książka w Prusach zakazani 
a w ydaw ca na w lązien ie skazany ilto  n a d t ile  I k o r o n ę , » zn aczkach , otrzym a ..ORRCYE" t ra n o o . —  Ddrec: P. Zygm unt T om aszaw sbi, K ^ k ó w , ul. ów. Krzyża fir 7. i



%

APTEKA
Fortunata

GRALEWSKSEGO
|w Krakone, Szczepańska!

poleca
nastąpi jąse HjTobt ułarm,

| F e t r o g e n  , lahra“ , w yśm ie­
nity środek do konserwow a­
nia w łosów , usuwa Zopież i 
swąd z głow y, wzmacnia ce­
bulki wZo.‘ Owe i zapobiega 
wypadaniu. — Flakon kor. 2 
i 4. 176 53

| .Jama K a l l  c h l o r l o n u a  p a ­
s t a  d o  z ę b ó w , w ybiela zę­
by, de3infekcyonuje i konser­
wuje jamę ustną — Tuba 
80 bal.

| ,Jahra“  a n  ^ s e p l y c z n a  w o ­
d a  d o  u s t ,  zuakomita w o­
da do utrzymania zdrow ych 
zębów i do płukania ust. — 
Flakon kor. 1.20.

|j.,Jatira“  w a t a  M e u t o f o r m o -  
l o w a ,  w ypróbow any środek 
przy katarach nosa. — Pu­
dełko 40 hal.

osćcowt i reumatyczne cierpienia, kłu- 
cie w boku, rwanie w kościach, bole 

1 głowy i zębów, influenza, katary i t. d. 
leczy wediug orzeczeń tysiącznych pism 
dziękczynnych Kellera wonny lluid z esen- 
cyj roślinnych z marką »Elsa-Fluid«. 12 ma­
łych lub 6 podwójnych flaszek kosztuje fran­
ku 5 K, ‘24 małych lub 12 podwójnych flaszek 
8 koron 60 hal. i Kellera przeczyszczające pi­
gułki rumbarbarowe z marką »Elsa-Pillen« 6 
pudełek franko 4 K u fabrykanta E. V. Feller 
Apoth. StuLica Elsaplatz nr 50 (Kroacya). 394

będzie każdy, gdyż pryszcze, wy 
rzuty, piegi, plamy wątrobiane, zmar 
szczki i fałdy już po dwu lub trzech- 

krotnem użyciu prawdziwego 
angielskiego

BAL AIS SY ;

m \

Po tym z n a k n 
pozuaje się skle­
py w których

sprzedaje się wyłą­
cznie S I  \ G E R A  
maszyny do szycia,

Singer Moinp. Tom. aftc. maszyn do szycia
Krakom, Szpitalna 4 0 /

F I L U E :  F I b I K :
Kraków, Kaźmierz, W olnica. Nowy Sącz, Jagiellońska.
Chrzanów, M ickiewicza. Sanok, Jagiellońska oboic KóZka
Tarnów, vVaZowa 15. rolniczego.

Rzeszów, Trzeciego maja 5.
Ostrzegam y naszych P, T. O dbiorców  przed maszynami, które do­

starczają inni kupcy pod nazwą „Oryginalne Singera:‘ . Ponieważ 
naszych maszyn do szycia nie oddajemy nigdy żadnym kuprom 
do sprzedaży, przeto dostarczane przez nich maszyny pod nazwą 
„oryginalne Singera11 — są w najlepszvm  wypadku stare, używane, 
z trzeciej ręki nabyte i odnawiane, za które my ani odpow iedzial­
ności nie przyjm ujem y, ani też do ta&owych potrzebnych eztści 
nie dostarczamy.

lircrs Baiczycleisiis
Ifiilill tflPSZÓU z TKEflBECRUH ZUILLM6 
akow, ul. św. Jana Nr. 2, 

Rynku gl. poleca: Niuczy- 
|lki, Guwernantki, Nauczycieli, 

ernerów, oi-a/. Bcny różnej 
odowości. — Francuski, An- 

Iki sprowadzane wprost z 
zagranicy. 4

gospodarz ioiiiarczng
lgnie zmienić posadę od Igo 
Letnia. Zna się bardzo do- 
pe na chowie brata i upra- 

runtu. Zgłoszenia pod: 
|K. p. Spytkowice. 60 i

lejsca praktykanta do 
g o s p o d a r s t w a

szokuje młodzieniec z Y-tą 
|są realną. Łaskawe zglo-| 
|nie: M N. 1500 poste rest. 
tków, za okazaniem kwitu

leratowego. 587 3

Zakład komisowy

I. Telesznickiej
w KRAKOWIE 

ulicy Szewskie] I .  1 0  I , d .
eca: Kompletno urządzenia salo- 
k sypialń, jadalń stylów., serwis 
cel. saski składający się ze 134 
, kantorek i sekretarka (ant.), 
rany perskie i zwycz., pianino, 
Jepian, biblioteki, biura, obrazy i 
lejk i i Kossaka, biżuterye, srebro, 
Idelabry. iampy i różne sprzęty 
Ł. i zwykle. W ypożycza  m eble l 
Inrządzenia kilku pokoi. — P o- 
Isze przedmioty przyjm uje się ' 

w komis.

sobie życzy mień uczciwy 
Kieliszek

m l e k a  o g ć T k o w e g o
znikają. Najzupełniej nieszkodliwe wypięknia skórę
rąk. pieców i ramion czyniąc ją białą, świeżą i delika­
tną. Cena 1 flaszki 2 K. Do tego mydło ogórkowe 
1 koronę, puder K L‘20, krem ogórkowy 2 korony. 
Do nabycia : Reim i 3p. Kraków; w Aptekach we Lwo­
wie: Ap teka rz  II. Rubel, przedtem Z. Rucker, nastę­
pnie w Drzeujyślu, w aptekach M. Schwarza i A. Gold-

I
beia \  ! m i preparaty Balassy są prawdziwemi.

DACHÓWKI żłobione i g ą s io iy t* *  
ŁUPEK szląski, angielski i francuski 
ETERNIT patent, łupek asbestowy 
PAPĘ daebową ogniotrwałą ■ '■ ■ ■ ! 

% pokryciem łub bez poleca

Sk ład  If la le r y a ł i i  Dachsipyti
Krakom, ŚtaroiDiśIna 20 ,

i

Wysyłka pocztą : C .  B A L A S S A ,  Apteka Buda- 
Erzićiietlabra, 5

E 3-ldtnia pisemna gwarancja!
Bez hankursncyi!

!!! fi KORON ffi
Północno Wiem. Lloyd,

( i . < f c r d d e u t s c h e r  L j l o y d )

l  e n e r a l n a  A g e n t u r a  d l a  G a i i c y i

we Lwowie, ul. Gródecka 93.

Wspaniały szwajcarski Anker-Remontoir j 
zegarek, systemu Roskopf, o doskonałym, 
silnym automatycznym werku, zabezpieczonymi 
pancerzem, z pięknym emaliowanym cy ­
ferblatem (nie z papieru), w  eleganckiej 
niklowej oprawie, opatrzony plombą ochron­
ną, idący 36 godzin (o io  12 godzin), p o -f 
siadający ozdobne, złocono wskazówki, 
doskonale uregulowany, z 3-letnią pisemną ■ 
gwarancyą za sztukę . . . .  Kor. 5 '— |

1 "ten sam ze wskazówką sik . . „  6'-
W  eleganckiej srebrnej oprawie bez w skazówki sekund. 1(,- — I

! taki sain /, wskazówką s e k u n d o w ą ......................................  . 12'5)|
Zamiana dozwolona, lub zwrot pieniędzy bez żadnego potrącenia,

W ysyła za zaliczką. 414 Oj
Pierwsza fabryka zegarków HANN3 KONRAD w Brux (Czechy) Nr. 349.

Bogato illiistrowaoy katalog z przaszłu 1G00 wzorami wysjłd się każdsmu 
na żądacie darmo i opł.

N ow a o tw o rz o n y

s n a
uczy zamówić kartką koresp.

lartlaJnkóbaPieuly
w Podgórzu.

P n ia k  Nr. 1, 1 garniec 4 li- 
|y złr. 2 —
ii (n ąk Nr. 1 gar. 4 lit. „ 2‘40
lorodner nader smaczny,
1 garjiieo „ 3 - -
(.y ilcie deserowe w ytra- 
ae 1 garniec „ 4‘—

W i n a  s y c y l i j s k i e :  
no b. dobre, 1 garniec „ 160

lei del Monte, 1 garniec „ 2 '—
liorcom  z K rakowa odsyL m  do 
| domu i opłacam akcyzę. 
Eeenia z prow incyi odwrotnie.

[ilka strzelb
fiber 16, L a n k a s u ó w e k  do 
zedania. Wiad mość w Ad­

ministracji dziennika.

Anton iego  Góreckiego
w środku Hali Sukiennic L. 8,
za o p a tr z o n e  w f i is l izue  ■wszelkiego 

! ro dzaju , C h u stk i ,  C h u s tecz k i ,  P o ń ­
czoch} ' ,  P a r s s o l e ,  z mas p rz y b o ro w  
g a la n t e r y jn y c h  i su l jaw rk ,  k tó re  

! sp rzed a je  po c  nych m ożliw ie  naj-  
! n iższych .  P o leca ją c ,  się  ł a s k a w y m  

w zględ om  S z a n o w n e j  P u b l ic z n o ś c i ,  
k r e s ie  si« z po w ażan iem  

268 15 A\Ti  >NI GÓRECKI.

fłupi2 kilka kartek 
zasfainriiczycb

na bizuteryę damską i męską. 
Łaskawe zgłoszeniu wraz z po­
daniem ceny przyjmuje z grze­

czn ości Administracja Głosu 
Narodu pod 7>Guski«.

;_____________ 510 5_____________

Na rezon w i o s e n n y  
i Jiętai.

Najmodniejsze m ateryc sukienne dla 
! Przew. D uchow ień-'w a, dla Pań i 
dla Panów — w  wielkim w yborze 

1 1 po cenach fabrycznych, poleca T o ­
m a s z  F l  a n i *  fabryczny skład 

j sukaaw  Białej, R u iek  Nr. tt. Próbki 
*W3 syZa się na żądanie. Resztki ró ­

wnież są cło nabyci*. 497 5

laBsassuj 
flłodjm i starszym mężczyznom

poleca się pouczającą nagrodzoną 
broszurę w nowem poinnożonem 
w j daniu Radcy lek. Dra Miillera o

zaburzeniach nerwów i systemu 
sexiuilnego,

jak rów r 'eż  o ich leczeniu. W o l­
na przesyłka w kowercie za 1.20 
K. w  znaczk. peczt. 949 52
_______ Cart RSiiar, BraanKsowałg-.

Wdówka
mająca 35.00 j kor. z powodu sa­
mo1 uości szuka towarzysza życia 
wieku 45 lat na wyższem stano­
wisku. Za dyskrecję ścisłą ręczy 
słowem honoi u— na anonimy uie 
odpowiada s;ę. Zgłoszenia pod 
O. R. 500 poste rest. poczta gf. 
Kraków do 15 marca za okaza­

niem kwitu inseratowego.
565 3

m cm asssm asssm swm aia ntm
Najlepsze hygieniczne paryskie

TOWARY BUKOW E
DO C E LÓ W  SA N ITA RN YCH  

polecają 3184
Reim i Spółka

E mek 37, Krakóic, Linia A-B.
Cenniki darmo. — W ysyłki dy­

skretne.

m

Najlepszy tłuszcz rcśłi my
z owoców kokosu j« t jedynie około roku 1902

uznany i polecony przez c. k. Zakład doswiac - 
czalny dla środków spożywczych powszechnego 

austryackiego związku aptekarzy 
jako najlepszy tłusz do potraw teraźniejszości

3S 't r £ r s B 0 2 >
i z  f a b r y k i  K u n e r o lu  f i r m y  J

EMANUEL KHUNER & SOHN, W IEN
C. i k. dostaw cy dw oru założonej w  r. 1880. 

prawdziwy wtenczas, gdy opakowane 
yi c j  Łtizone słowem „Kunerol" 

i marką ochronną.

Kwarantann dla pasa­
żerów z Galfcyi zo­
stała zniesioną w obec 
czego pasażerowie do 
Am eryki m ogą zaraz 
z Bremen odjeżdżać.

Pegularna bezpośrednia komunikacja przewozowa z Bremen, 
pospiesznymi i pocztowymi parostatkami.

DO STANÓW ZJEDNOCZONYCH AM ERYKI: 
(Nowego Jorku, Baltimor?, Galreston} Brazylji, Argenty­

ny (Bneuos Ąires), Anstraiji, Jajionji etc. 
g g i ? "  Bilaty kolejowe do każdej stacji Północnej Ameryki.

Wszelkich wyjaśnień w spraw • podróży, udziela i bilety
sprzed*je:

Generalna Agentura PCłu. niem. Lloyda
w e  l - j w o w i e ,  u l .  G r o d e c ł c a  9 3 .

Koresp. w język r.h: polskim, ruskim, niemieckim.



poleca

A. SULIKOWSKI, ZEGARMISTRZ
Krak)w ni. Grodzka !. 1.

Cenniki gratis. Zakład zaiożonv w r. 1S53

99 ETERNIT99  ŁUPEK ASB ESTO W Y patent. HA C ZET, uznany prze:? 
władze rządowe jako najlepszy ze znanych materjałów 
dachowych. — Najlżejszy, najpiękniejszy (Uch ognio­
trwały odporny ua zmiany powietrza. — Wieloletnie 

gw arsnc jJ. T/izne uznania. 495 10

Reprezentacja: Kraków, ulica Starowiślna L. 20.
Generalne zastępstwo licówek fasadowych glazurowanych i zwykłych.

pow inien znajdować sj5 w każdym 
pokoju  chorych  i dzieci jedyne pra­
w dziw y przetw ór destylacyjny s o- 
s n y, który  rozpylony w pokoju, 
przynosi kw asorói i balsamiczno- 
żywiczne materye, znakomity środek 
leczniczy -w chorobach oddechow ych 
i znakom ity środek, zapobiegający 

przeciw  chorobom  dzieci.
Jedynie prawdziwy jest 
do nabycia BI TT NER A
w yciąg  szpiikowy z obok

  wydrukowanym  znakiem
bociana i w y p a l o n y m  korkiem. 
Cena flaszki w yciągu szpilkow ego 
1 K. (iO hal. — 6 flaszek 8 K., pa­
tentow anego rozpylacza 3 K . 60 h.

Julius Bittner
k. u. k Hoflieferant 

Apotheker in Reichensu (N. Ost.)

C 9 f~  Żądać należy wyraźnie B l ( -  
t n e r a  w y r o b ó w  z  K r i c h e n a n
(N. 0 .), gdyż istnieją liczne naśla­
dowania. 001 6
W e L w o w ie  w aptece Szym ona Haya 
aptekarza c. i k. nadworn dostawcy.

Solicytatsr adiookacfti.
Dyrekcya arcyks. dóbr w Ży­
wcu poszukuje solicytatora 
adwokackiego, rodowitego Ga- 
licyanina dla arcyks. biura pra­
wniczego. Znajomość języka j 
polskiego i niemieckiego w 
słowie i piśmie. t*o zadowo- j 
lniającym czasie próbnym sta- j 
bilizacya. 612 3 1

i S l i l i :

Około 120 mołnydi
n n r n J  dla mężczyz 1 wka- 
P C S O a  że> .^tellen Anzei- 
ger“ Cieszyn, Teschen. Bliż­
sza wiadomość, za dołącze­

niem marki listów.

Poszoliiije iia^yiocy
na pewien w y n a l a z e k  (prakty­
czny przy uroczystościach kościel­
nych) Opatentowany na W ęgrzech. 
Z glo  zenia: Jan Składzien, Zawada 
p. Dębica. Refłaktanci m ogą otrzy­
m ać ry'snnkl wraz z opisem za na­
desłaniem 30 hal. — Pierwszeństwo 
m a ą  3 1  owarz. katolickie. 570 8

„R0SSK0PF PATENT 4 ZŁ. 350
Fabryka zegarków „Rosskopf 
F rer“w Szwajcaryi zaoferowała 
mi swoje prawdziwe remon- 
toiry kotwicowe „Rosskopf Pa­
tent", które do tej pory ko­
sztowały prawie dwa razy 
tyle — za cenę zł.: 3 50 Od­
sprzedający przy odbioizi 5 
szt. 5 proc. przy 10 sztukach 
10 proc. opustu. Ta sprzedaż 
potrwa tylko krótki czas — jak 
długo stirczy zapas — a ma 
służyć w tym celu, aby po­
kazać Szan. Odbiorcom ró­
żnicę pomiędzy prawdziwym 
„Rosskopf Patent" a zegarkiem 
podrabianym t. zw. „Sy3tem 
Rosskopf1. — Prawdziwy ze­
garek „Rosskopf Patent" ma 
30-godz. werk, kryty szkłem 

z łożyskami rubinowymi prawdziwe nikluwe kowerty, a służy 
25 do 30 lat; natomiast zegarek „System Rosskopf" po kilku 
latach staje się bezużytecznym. Każdy prawdziwy „Rosskopf 
Patent" zaopatrzony jest plombą i certyfikatem gwarancyjnym 
oraz firmą „Rosskopf Frer" (Szwajcarya) na tylnej kowercie. 
Jeżeli zegarek się nie spodoba, zobowiązuję się całą kwotę 
w 30 dniach napowrót odesłać. Wysyła za zaliczką głó­

wne zastępstwo dla Austro-Węgier

l i i  B81HEL, ZtdUHiSTuZ
Wien, IV, Margaraethensirasse Nr 38.

Żądajcie gratis i franko mój w ielki cennik z przeszło 1000 rycinam i 
obejm ujący w szelkie rodzaje zegarków i tow arów  srebrnych i złotych

pm. BHHus'1 Axa Farsa na w fe
p r a w f z i m  a m er / aaska Farba na w ł o s y - - - - - - - - - - - - - - - - - - - - - - - - - - - - - - - - - - - - - - - - - - - - 1

EUROPEJSKI

Nieporównanie znakomity środek,I 
który przywraca napow rót naturalną! 
barwę włosom  na g łow ie i brodzie.! 
tak dalece, że zapomina się że b y ły ! 
kiedyś siwymi. Prawdziwa, am ery-l 
kańska Axa farł a na w łosy  barwi n_-| 
turalnio a trwale, posiwiałe, ł w ypło­
wiałe lub rude 'włosy, NA BLO N D ,] 
JASNY* I . CIEMNY SZA TY N  lub| 
CZARN O . vłt

Prawdziwa amerykańska f Jrba na| 
w łosy  rA xa“ jest zarów no d ob rą -n a ] 
brodę jak i na ątow ę. Posiada naj­
większą trwałość — i pod gwarancją| 
absolutnie nieszkodliwa. N ajprostszy] 
sposób jużycia. W yzysk w rym *w y­
padku wykluczony. Sprowadza nadto| 
porost w łosów , nadaje im piękny! je ­
dwabisty połysk, nie wala, nie tłnścT| 
i nie barwi : sk óry .^ P ozosta je  nie-| 
zmienną. Za Ine myciejinie jest w ,ia 
nie usunąć jej Składa się z pewneg'j| 
płynu,1! bez domieszki^ jakichkolw iek] 
szkodliw ych czynników.

Amerykańska, prawdziwa farba! 
na w łosy „A x a “ z powodu swej PRO-| 
STOTY, DOSKONAŁOŚCI. T R W A  | 
ŁOSCI, N IE SZK O D LIW O ŚC I l T A -I 
NIOSCT, przewyższa wszystkie tego] 
rodzaju środki Tysiączne listy JziUk-f 
czynne. Cena daszki K  5'50, 3 tiaszki| 
K  14, 6 flaszek K  24.

W ysyła  za zaliczką lub poprze- 
dniem nadesłaniem kwoty

SKŁAD GŁÓWNY:

Rivier;t Parfiimcrie Wien i.
Kohlraarkt J

9
605 0|

Utrzymanie zdrów. żołądka
spoczyw a głów nie w utrzymaniu, poprawieniu, regulow aniu 
oraz usuwa' iu uciążliwego zatwardzenia stolca. W  tym celu 
używać nałoży najwłaściwszego znanego środka. B a l s a m u  
żołądkowego dra Rose, który wszelkie następstwa niercgularno- 
ści, zaziębi ń, zatwurdzpń, jak n. p. palenie w piersiach, w zdę­
cie, nadinie.nc tworzenie się kwasów, kurcze, uśmierza i usu­
wa. , wódek ten sporządzony jest z wybierauyeU najlepszych 
ziół leczniczych, wz.uacuipjącrch apetyt, trawie - 
n iei lekko rozwalniający, żo c o  pielęgnacji wła- 
ściw ejżołądkaz najlepszym skutkiem iśiużyc móże.

t f lę f  P’ P7Hnipt WK/-yR części opakowania noszą 
HJoll t IjZOII prawnie deponowaną markę ochronną'

Skład główny: Apteka

b .  F Ą a ż m ń a  c. k. Dostawca Dworu
„pod Czarnum Orłem ‘ PRAGA Mała Strona 203,

róg ulicy Neruda. 1945 1 15
 W Y S Y Ł K a  c o d z i e n n i e . — —

Pocztą za nadesłaniem kor. 1 5 )  mała flaszka, kór. 2'80 duża 
flaczka, kor. 4‘70 - -  2 wielkie fl., kor. 8 — 4 wielkie fl., kor. 
22 — 14 wielkich fl do w szystkich stacyj monarchii austro- 

węgierskioh franco. Składy w aptekach Austro-Węgier 
W Krakowie w znaczn. aptekach w cenie I wielka fl 2 k., mara I k.

PIERWSZY

ZAKŁAD
Restaurowania zabytków staroży­
tnych i Pracownia Robót kościein.

i Baflóir artystycznych

I M  PTDYNKOWSKIE,
in Krakowie -  (Raty Rynek, Cr. 4,

W łaściciel c. k. patentu

ST A N . P IO T R O W IC Z
Zakład wyrobów rymarskich, siodłerskich i galanteryjn0-| 

~~ ■  skórzanych a  —  £ ~ ~ H ._  —
K r a k ó w ,  n l .  F l o r y a ń s k a  8 . 453

PO LECA TJPRZEŻE, SIOD ŁA, K U F R Y , TO R B Y , N E C E S A IR Y l 
PU G ILAR ESY I T. D. 1
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Darmo! 
Darmo! 
Darmo!

JUŻ LAT TRZY ODKĄD WYCHODZI PI­
SMO „INTERES", WIELE OSÓB OTRZY­
MUJE POSADY, ZNACHODZI KUPCÓW, 
DZIERŻAWCÓW, POTRZEBNĄ SŁUŻBĘ, 
ROZMAITE KORZYSTNE WIADOMOŚCI 

I T. D. I T. D.

Darmo!  I  p r e n u m e r a t a  r o c z n a  w y n o s i  10 k . Danno!
I  PÓŁROCZNA 5 KORON. NA ŻĄDANIE

Darmo! 8 NUMER o k a z o w y , r e d a k c y a  i  a d - Darmo!
,v ' MINISTRACYA „INTERESU" KRAKÓW,
Darmo! 1 u l . s z e w s k a  l . i 5. Darmo*!

asm w a

Parowa mleczarnia dóbr Łnczanowice
K ra k ó w , ul. Podwale 1 6.

8 FILII W K R A ­
K O W I E ,  1 FILIA 
W Z A K O P A N E M ,  
8 WOZÓW ROZWO­
ŻĄCYCH NABIAŁ 

PO MIEŚCIE.

M L E K O  I ŚMIE­
TANKA W  SPE- 
CYALNYCH I PA­
TENTOWANYCH 
FLASZKACH Z DO­
STAWĄ DO DO­

MU.

?3lrcan; nass 
s?irgfas dena-

H. Bogdanowicz
Jodyny w Krakowie bandaży sta 

i ortopedysta
w Pragi, poleca swój

mm
B a n d a ż  j-ortho- 

paedyczny j
W KRAKOWIE 
«1. IRudzka L. 35

&L Floryańska L. 9
własnego wyrobu

b a n  d a ż  e,
pasj  brzuszne
'_nnane dotąd za naj­

lepsze.

+  W C Z K ł  K N E IP P O W S K A +
dla dzieci 

"Wątłe, łabowlte i niedokrewDe dzio- 
•i, można prędko wzmocnić odży­
wczą mączką X . Kneippa. —  Dzie­
wczęta cierpiące na błędnicę, szczu­
płe chłopaki odzyskują energje ży- 
aiową i kolory twarzy już po nży- 
•iu kilku pudelek. — Kobiety kar­
miące, chorzy na żołądek, osłabieni 
rekonwalescenci, starcy podupadli 

lajdą ratunek pewny w mączce 
. Kneippa. —  Cena pudełka 2* kor. 

50 gr. 'Jener. Rep. Hygien. Instyt.
\ Zachartka, p. Rzeszów. 566 4

POLECA: 
M L E K O  SWIEZE, 
ZBIERANE, ŚMIE­
TANKĘ SŁODKĄ, 
KWAŚNĄ I KRE­
MOWĄ, M A S Ł O  
DESEROWE I KU­
CHENNE, SER ITP.

dla Rcdziw!

MLEKO 
DLA DZIELI STE 
R Y L I Z O W A N E  
LUB PASTEURY- 

ZOWANE.

bnczanoDicki
fcrssaug.

POLECA

rozmaite
wyborowe

gatunki

k m
p a lo n e j

najnowszym 
i najlepszym 

sposobem

za pomocą
gorącego
powietrza

po cenach
najprzystęp­

niejszych.
1881 0

p i e s z a  b r a k o w s i j g

elridro-iT.efhanir^riO

m m m m
>:V. jmW

i !!

“ ‘ M m

K R A K Ó W

R y n e k  q ł .  4 4 .

OTWARTY Z DN. 1 STYCZNIA 1906 R. W  KRAKOWIE, 
FLORY \ŃSKA 31, I. P.

Zakład aftyst. rrbot fcościelaycti i salonomgcb

„S  T E L L  A “
szyje, jestaurnje 1 zdobi stylowo, z uwzględnianiem motywów ro­
dzimych, aparat a kościelne, chorągwie i sztandary od najtańszych 
do najdroższych, tudzież kostyumy stylowe, wszelkiego rodzaju 
sprzęty salonowe, wypiawy ślubne i t. d Wyko—anie pod. względem 
artystycznym i technicznym, odpowie najwybredniejszym wymaga­

niom. Ceny przystępne. Zakład godzi się także na spłaty.

Kamienica
trzypiętrowa, rentowna, jest pod wy­
jątkowo korzystnemi warunkami do 
iprzedania. — Wiadomość u adwo­

kata Dra Stefana Kirchmayera. ,
32‘2 0 1

CS

Wlacnfl filio* fc K r a k » w l e  tylko ul. św. Krzyża 7, 
wMollU IbJO . n - /» w l e  tylko ul. SykrtusiA 26.
Zamówienia z prowincji wykonywa się skrupulatnie

Usbsc nadużyć proizj doktłdnis nalać aa ntj d r n

SchoIIschiiz&ie jarzyny suszone
na zupy, przyprawy, sałaty i sosy są sterylizowane o wyglądzie świeżo 
zerwanych jarzyn ogrodowych; wartość pożywna i smak absolutnie ten 
sam. Konserwy te stanowią obecnie wieikii urozmaicanie, jak również 
• izczędność czasu i pieniędzy. Każda oszczędna gospodyni powinna się 
przekonać bezwarunkowo o doskonałości 9chuilschitzkich jarzyn suszo­
nych. — Do nabycia w Krakowie A. Hawełka, Krrul Wołk„v.óki, Leon 
Sykutowski. A. Wierzbanowski, S. Lii dl, Maurycy Jabloner, ci.dto w wielu 
innych handlach spożywczych; w Tarnawie: Tadeusz Szarff, w Zakopa­
nem : Józei Far,. Słowik, Waleryan Płonka, Konrad Kaim i Leop. Kita ar 
Wszędzie przepis gotowania gratis. Żądać jednak wyraźnie Sohóllachitz- 

kich jarzyn suszonych i zwra aó uwagę na znak ochrony.

Franz Ritter ?on Felblinger et Ce.
ces. i król. Fabryka konserw i suszonych jarzyn 

Schollschitz, Morawy. 680

jm

Potrzebny jest zaraz

cfilopiec do praktyHi
ukoncroną 1 klasą gimnazyalną 

io handlu towarów mieszanych Pio- j 
™ Jarosza w Radomyślu koło Tar- j 

nowa. 386 5 I

Polski Cennik na r. 1903
z przeszło 1000 ilustracyami wysyła na żądanie każdemu 

& £ u S V  gratis i franco
PIERW SZA FABRYK A ZEGARKÓW

HANNS KONRAD w  B riix  (Czechy) Nr. 459.
Zegarek Diklowy remontoir K . 8. — System Roskopf Pa­
tent K. 4. — System Roskopf czarny stalowy rem., ory­
ginalny szwajo. System K  4. — Rosk.pf Patent K. 5. — 
Pozłacany remontoir z werkiem „Luna“ K. 7‘50 b. — Sre­
brny remontoir zaopatrzony pieczęcią c. k. urzędu pro­
bierczego K. 7 60 h., podwójnie kryty 11*50 b. — Srebrny 
opancerzony z prężyną 15 gr. ważącą K. ? 4 0  h. — Ruski 
Tulą remontoir z werkiem „Lun«“ K. 9‘50h. — Zegarek z ku­
kułką K  8 oO b -  Budzik K. 2‘90 h., z cyferblatem świe­
cącym w nocy K . 3*30 h., kuchenny K 3. — Do każdego 

zegarka 3-letnia sumienna pisemna gwrrancya. Żadne ryzyko! Zamia na 
dozwolona, albo pieniądze z powrotem. Proszę zażądać polski Cennik

zegarków. 469 10

Największa krajowa fiima

R.Pawłowski
dawnie] i. Iwanicki

wr Krakowie, .Rynek 18
poleca swoje, najnowszej konstrnkcyi, 
powszechnie za najlepsze uznane me- 
szyny do szycia i haftu, które nadają 
się znakomicie tak do użytku domowe­
go, jak i dla celów przemysłowych, są 
wyrobione z wypróbowanej dobroci ma- 

teryałów i wykończone s nadzwyczajną dokładnością, szyją prędko, 
lekko i cicho, haitnją znakomicie, są tańsze, niż wszelkie inne bez­

wartościowe fabrykaty.

Bezpłatne knr3a nauki haftów. —
Gbszersze cenniki wraz z histo- 
ryą maszyn do szycia darmo i o* 

płatnie.

Dostawca

c. k. urzędników 
państwowych
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Zakład kamieniarsko-rzeżbiarski
pod zarządem

JOZEFA KULESZY
HaprziGiN cmentarza krakowskiega 492

posiada na składzie wielki wybór gotowych P 0M N IK 0 W  
Z PIASKOW CA, MARMURU, GRANITU I LABRADORU. 
Podejmuje się wykonania G R 0B 0W C 0W , tak w miejscu, jak 
i na prowincji, wedlng własnych lub dostarczonych rysunków.

Specyalny Zakład Instalacyjny
dla Hodaciągdi, centralnego cgrzssaaia 1 gizoasjo oialatlsaia.

KrakóD, śid. Sana 
nr 10, Telefon 5743ulian Tofear

prajektuje i urządza fachowa, praktycznie i tania:
WODOCIĄGI, STUDNIE, P O M P Y , KALORYFERY. W ENTYLACYE, 
URZĄDZENIA SAMOCZYNNYCH PI.JADEŁ DLA BYDŁA W  STAJ 
NIACH. KUCHNIE ŻEL? ZNE i URZĄDZENIA DLA CIEPLEJ WODY.

NAJLEPSZE POLECENIA. -  KOSZTORYSY BEZPŁATNIE.

Miłośnikom kakao 1 uKokoiadj ua.jUHLLu.iŁ.1
J s n a  H o f f a

A.CJ
B
i t: mfjy Jt'

'iii' m tk W*

posiada możliwie najmniejszą zawartość tłusz­
czu, jest przeto najłatwiejszem do strawienia, 
nie sprawia nigdy zatkania, a przy najwybor­
niejszym smaku jest nadzwyczajnie fanie.

Prawdziwo tylko z nazwiskiem 
Johana H off 

1 ■ rnark^ ochronną »lwa..
P a c z k i  p o  V * k l g r .  9 0  k a l .

» » l/» » 6 0  » .
WiSfdat* do

* :• z .Tr*.: i w f

t
Kamilla z Rzepeckich

JURKOWSKA
tona urzgAnika migiitratu

przeżywszy lat 50, po długiej 
a dolegliwej chorobie, opatrzo­
na św. Sakramentami, amarla 

9 marca 1906.
Nabożeństwo Żałobne

odprawione zost nie w ponie- 
Jaiałek 12 bm w kościele 0 0 .  
Kapucynów o godzinie 9 rano.

M S

Założony w roku 1872

ZaMad Raeźbiarsko-KanieniarsM
BRACI

TREMBECKICH
przy ul. Rakowieckiej 7.

P od ejm u je się w szelkich robót, w  zakres  
kam ieniarstw a w chod zących , tak w  m iej­
scu , jak  i na prow incyi —  oraz poleca  
ogromny wybór gotowych pomników i grobowców familijnych 

po conacb bardzo niikleb.

6 io v a n B i  Z u l ia n i  i
P i e r w s z a  K r a j o w a  

F a b r y k a  wyrobów cementowych — Lwów
FILIA: KRAKÓW — (POŁWSIK ZWIERZYNIEC)

poleca 309 30
wszelkie w yroby b eton ow e jako to : rury w różnych gatunkach  
i rozm iarach, posadzki kam ienne Terrazzo-gronito, im itacye  
marmurowe, posadzki HOLZIT, schody betonow e T errazzo-gra- 
nitowe, w yk onu je powały betonow e żelaznej konśtrukcyi, płyty 
trotuarowe i wszelkie roboty wcliodznce w zakres wyrobów be­

tonowych.
Wykonanie punktualne i rzeielue po najniższych cenach kon-

kur> ncyjnych.

CENNIKI gratis i franko.

Obrazy olejne i rodzajowe
po oenach bardzo niskich. —  E. LEICHT, Kraków ulica Pijarska, 
przy bramie Floryańskiej, poleca wielki w/bór ram własnego wy­
robu. —  Najstarsza firma w tym zawodzie założona w I866 roku.

JE D YN A W  K R A JU
FA B R Y K A  PA S Ó W

m H g z y n o w jc h

IgnacegoWurma
w Krakowie, ul. Kanonicza L 18.

J3-2

3  i•a k
ad i
9 SJ  HUsj

A 2
t3 r 
P*ł U

d ip lo m le r łe rC h e m iH e r  

- ( W e t )  

T e c h n i s c f i e s B u r e a u

Wien.YII.Siebensferngasse 1

21 it> J

Zarząd dóbr Jaszczurowa poczta
M ucharz, rna do pozbycia przer 

s Tło 2.00u sztuk
szlachetnych jabłonni
przew ażnie renet, w ysokie 1V« 
do 2 m etrów  w cenie 6 0 — 70  

hal. za sztukę. 611 8

POSZUKUJE
apólnika do interesu krawieofiego 
dobrxe się rentującego z kupitaZe® 
500;> kor. — ŻKioszenia nadsylwl 
do Administracyi: „Interes 5000 , 

Kraków. 489 8

5% NA RZECZ TOW SZKOŁY LAIOOWM.

BIBUŁKI I TUTKI CYGARETOWE

PROmiED
PRZEZ INSTYTUT CHEMICZNY C, K. UNIWERSYTETU LWOWSKIEGO

Za najlepsze uznane. =  - 1 =  Wszędzie do nabycia.
Fabryka i Larów, u l .  Pańska—bocx«a.

Wydawca i Redaktor odpowiedzialny: Dr. Antoni Beaupre. W  drukarni „Głoeu Narodu" w Krakowie, pod zarządem St. Tomaszewskiego.


